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Dnia l!I patdziernlka 1912 

toku odbyło się plenum no
wowybranego Komitetu Cen
tralnego Komunistycznej Par
tii Związku Radzieckiego. 

1. Plenum dokonało J'łYbo
ru Prezydium KC w następu
jącym składzie: 

1. W. STALIN 
W. M. Andrianow 
A. B. Arlsfow 
z.. P. Beria 
N. A. Buł&'anln 
IL J. Woronylow 
I. D. lgnatłew 
I.. 'M. Ka1anowf0ll 
D S„ K:orotose.a.ko 
w. w. Iumiecow 
O. W. Kuualnen 
O IM. Mr.lenkow 
W. A. Małyasew 
Ł. G. Młelnlkow 
A. L lWkojaa 
N. A. MJcl11Jłow 
W. M. Mołotow 
M. G. Plerwnchl]l 
P. X. J'onomarenko 
Jr. Z. Saburow 
M. A. Susłow 
N. a. Chruszczow 
D. I. Cze1nokow 
N. M. llzwernlk 
M. F. Szldrlatow 

Zastępq członków Prezy-
llium: 

Z.. J. Brełnlew 
A. J. W~1Q61kl 
A. O. Zwlerlew 
N. G. Ima.tow 
L o. Kabanow 
A.. N. :Kosnln 

·N, a. Patollozew 
N. M. Ple1ow 
A. M. Puzanow 
I. P. Tewosb.n 
J'. F. Judln 

2. Plenum dokonało wyboru 
.Sekretariatu KC w następują
cym składzie: 

J. 'W. STALIN 
A. B. A.rlstow 
Ł. I. Bretnlew 
N. G. !gna.tow 
G. M. Malenkow 
N. A. MJchaJłow 
N. l\L Plegow 
'P. K. Ponomarenko 
M. A. Susłow 
N. S. Chruszczow 

3. Plenum KC zatwierdziło 
na przewodnkzącego Komitetu 
Kontroli Partyjnej przy KC 
KPZR M. F. Szklrlatowa. 

• • • 
MOSKWA 17. 10. 

Agencja TASS donosi: 
Dnla 16 października 1952 

roku odbyło się posiedzenie 
Centralnej Komisji Rewizyj
nej Komunistycznej Partii 
Związku R ad zieckiego. 

Centralna K omisja Rewi
zyjna wybrała na przewodnl
ctącego Komisji P . G. Moska
towa. 

Przedstawiciele 
włókniarzy 

hinduskich 
gościli w łodzi 

Wczoraj przybyli do Łodzi, 
powracający z konferencji 
włókniarzy w Berlinie, delega
ci włókni arzy ·hinduskich P . 
Ramamurti i Inder Sen Gupta. 
P. Ramamurti jest członkiem 
Biura Polityczn ego Komuni
stycznej P artii Indii, a lnder 
Sen Gupta przedsta~iciclem 
robotników hinduskich w 
$wiatowej Federacji Związ
ków Zawodowych. 

W godzinach popołudnio· 
wych zagraniczni goście zwie
dzili ZPB im. Dzierżyńskiego, 
gdziE' serdecznie podejmowa
ni byli przez załogę, a następ
nie wyjechali do Piotrkowa, 
celem zwiedzenia Kombinatu 
Ba wetAianego. 

W godzinach wieczornych 
hinduscy włókniarze wyjecha
li do Wa rszawy. 

I 

, Każdy głos za FRONTEM, NARODOWYM 
zaborcze plany faszystów amerykańskich - I 

ciosem. w 
A 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTIJ ROBOTNICZEJ 

NR 250 - ROK Vlll ŁODŻ, SOBOTA l NIEDZIELA, 18 l 19 PAŻDZIERNIKA 1952 ROKU CENA 10 GR. 

----------------------------------------------~--------------------------------------------' -~~-

Fro.nt Naro owy 
rzecznili.iem interesów i dążeń 
całego narodu polskiego 

Depesza Rady Narodowej 
Polaków w Belgii 

Do Obywatela 
Bolesław& Bieruta. 
Prezydenta. PollkieJ 
Rzeczypospolitej Ludowej 

Wa.raza wa-Belweder 

podstawę dalszego rozwoju na
szej ukochanej Ojczyzny i bu
dowy &eejalizmu. Solidaryzu
jemy się z całym narodem pol
skim który dnia 26. 10. 1952 r. 
wybi~rze do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludovyej naj-
lepszych swych synów. . 

AgitaM>rzy dotrą 
do każdego wyborcy 

Od dnia 26 pafdzlernika - wyborów do Sejmu Pol

skiej Rzeczypospolitej Ludowej - dzieli nas jeszcze tyl

ko osiem dni. Komitety Wyborcze Frontu Narodowego 

oraz rgitatorzy winni wykorzystać ten okre.s ~ celu do

tarcia do każdego wyborcy i zapoznania go s Progra

mem Wyborczym Frontu Narodowego. 

SPÓJRZ 
NA TO 
~ 

DZIECKO 
Urodziło się w kra.ju, który 

propaganda handla.rzy krwi l 
śmierci na.zywa„. „rajem ame• 
rykańsklm". Wykrzywiona I 
bólu, zapłakana. twarzyczka 
dziecka. jest wymownym tego 
„raju" symbolem: przyszło na 
świat w ja.sklnlowcj norze, 
stanowiącej mieszkanie ludzi 
prr.cy w Stanach Zjednoczo
nych. Nie umie jeszcze mówi~. 
a. już doświadczyło okrutnych 
warunków amerykańskiego 
życia.: zostawione na barłogu 
przez matkę - nędzarkę, wa.l
ezącą beznadziejnie o kęs 

chleba., . zostało ciężko pokąsa.
no I okalecżone przez' szczu-
ry ... 

TO JEST 
AMERYKA I 

o pi11ciu milionach. niewolników w USA 

o peonach~nędzarz:ach 

j.andlu robotnikami o 

pisze Stetson Kennedy, postępowy pisarz amerykański, w. 
randum - oskarżeniu wystosowanym do ONZ. 

swoim memo-

(pafr~ str. · 6) 

My, delegaci wszy1tkich or
a:aruzacji demokratycznych w 
Belgii, zebrani na rouzerzo
n:Ym plenum Centralnej Rady 
Narodowej Polaków w Belgii 
~ liczbie 3~, dnia 12. 10. 19~2 r. 
w Liege, składamy Cl, Obywa
telu Prezydencie - Budownl· 
czemu Polski Ludowej, Przy
wódcy narodu polskiego, Opie
kunowi gzeroklch mas wy
chodźstwa - wyrazy &lębo
kiego pr7.ywlązania. 

Zapewnlamy Ciebie, Obywa
telu Prezydencie, że wzµioże
my walkę przeciw wrogim 
Polsce knowaniom imperia
listów anglo-amerykańskich 1 
Ich sojuszników, niedobitków 
reakcji polskiej, dołożymy 
wszelkich starań w ramach 
naszych możliwości w pracy i 
walce o pokój 1 rozkwit naszej 
ojczymy. 

Aktywną prac11 wyróiniallł .---------------------------------------''-'---------

Witamy Program Ogólno
polskie110 Frontu Narodoweio, 

Rada J'l'.arodowa Polaków 
W' BelJil . 

się mlędz.y innymi młodzi a
gitatorzy - ZMP-owcy: Julian
na Pyczio, Zofia Kowal8ka 1 
Wiesław Zaborowski, działają
cy w obwodzie Nr 129 w Lodzi. 

Depesza 

Potrafią oni nawiązywać 
fywe i mobilizujące rozmowy 
z: wyborcami. Wtedy, kiedy 
mówią o wielkich osiągnię
ciach kluy robotniczej l pra
cujące110 chłopstwa w cią(U 
8 lat władzy ludowej, nie .za
pominaj" mówlć o ty'JTI, w ja
kich warunkach je Jlclobyto l 
jakl!t trudności dziś mamy w 
n,a4zym codziennym tyciu. 
Potrafl11 oni kookretnle 1 ja.s
no wytłumaczyć, dlaczego dziś 
jeM:cze występują braki · w ui

opatr?eniu ludności w niektó
re artykuły żywnościowe i ja
ka droga prowadzi do Ich zła

ZG OMP ,;Grunwald" 
Do 

016Jnop01Jld~co 
Komitetu Wyborcze10 
Frontu Na.rodowego 

wWar111awle 

My, delegaci mlodziety pol
skiej w Belgii, zo~ganizowanej 
w O.M.P. „Grunwald", zebra
ni na V-tym zjeździe w Bruk
seli w dniu 5. 10. 1952 r., po za
poznaniu się z Programem 
Wyborczym Ogólnopolskiego 
Frontu Narodowego wyraża
my pełne popa.rcie dla tego 
Programu, który zapewnia dal
szy wspaniały rozkwit naszej 
ojczyzny - Polskiej Rzeczy-

pospolitej Ludowej - ,utrwa
lenie jej niepodległości l u
mocnienie pokoju. 
Przesyłamy vryra.ry brater

skiej solidarności młodzieży 
polskiej w kraju i całemu na
rodowi polskiemu, który w 
dniu 26 października dokona 
wielkiego aktu patriotyczne
go, wybieraj11c spośród siebie 
najlepszych swych synów dla 
realizacji wielkich i tzczyt
nych zadań przedstawionych 
w Programie Frontu Narodo
wego. 

• 

Zarząd Główny O.M.P, 
„Grunwald", 

godzenia. 
Ofiarnością w pracy agita

cyjnej wyróżniaj11 się równiet 
Jan Rusz.kiewicz i Stefan Le
jawa, także z obwodu Nr 129. 

w Konstantynowi• ŻYWlł 
działalność w agitacji domo
wej przej'awiają agitatorzy z 
Obwodowego Komltetu Wy
borczego Frontu Narodowego 
Nr 116. 

' 1 

Grom~da Zayliny • • • 
Obwodowy Komitet Frontu 

Narodowego Nr 64 cieszy się 
w dzielnicy Górna - Lewa 

wykonała roczny plan (Dalszy dąg na str. 2) 

dostaw 
• zywc.a 

Chłopi gromady żagliny, 

gm. Sędziejowice, w pow. ła

skim, pragnąc wyrazić swoje 
poparcie. dla Programu Wy
borczego Frontu Narodowego 
postanowili wykonać przed 
terminem plan dostaw trzody 
chlewnej. Gromada żag\iny 
zameldowała jut, że roczny 
plan dostaw tuczników został 

prze1ifoczony o 64 sztuki trz-:>
dy chlewnej. Niezależnie od 
tego chłopi :z: taglin zobowią
zali się do końca b. roku 
sprzedać dodatkowo 56 tuC"Z.
ników. 

Chłopi z żaglin przodują 
także w realizacji innych zo
bowiązań w obec państwa. 
Wykonali oni w 100 prl)C. 
roczny plan skupu zboża, 
spłacili całkowicie należnoś~ 
podatkowe oraz dostarczyli do 
zlewni 10.500 litrów mleka 
ponad roczny plan. 

SPEKULANTOWI. NIE. MINIE 
ZASLUŻONA KARA 

W g1·oma dzie Klomnice, w 
pow. radomszczańskim, wy
kryta została szajka spekulan
tów, trudniąca się nielegal
nym ubojem bydła. Należą do 
nie.i Karol Gonera, z zawodu 
rzeźnik, Bolesław Pęzik i Jó
ze.f Ja fra, którzy system a tycz
nie dukonywnli nielegalnego 
uboju zwierzą t rzeźnych, a 
mit~~o sprzedawali po cenach 
spekulacyjnych. 

---~~~~~~~~~~~~~~~-., 

Do wszystkich mieszkańców m. lodzi 
W dniu 15. X. 1 g 5 2 r. otwa1te zostały 

I 

w naszym mieście trzy wystawy: 

„Łódź, wczorai, dziś i jutro" 
w Alei 11 ark owej - w Park u Sienkiewicia 

- Ołrodek Propeqandy Situkl 

„Wielkie Budowle Socjalizi.nu" 

l

i I/ - w Domu Żołnierze - ul. Prnjud 34 

I „Oto Ameryka" 
--w Młodzietowym Domu Kultury·- ul. Moniuszki 41 

Wystawy czynne codziennie ad 9odz. 8 da 20 
Łodzlante, zwied:z:ajcie wysta.wy! Wstęp wolny. V LODZKI KOMITET WYBORCZY 

a ··'*t 

~-

FRONTU NARODOWEGO 

Na zabagnionych zierrnach 
. do.liny l.eby 

50-krotny wzrost 
liczby miejsc w żłobkach 

wyrazem troski władzy ludowej 

o młode pokolenie rozkwitnie nowe życie 
ODAASK lT. 10. 

Profram Wyborczy Frontu 
Narodowego, uzyskując wspa
niale perspektywy dalszej ro.:i;
budowy na.sze&o kraju, pod
kreśla ogromne zamierzenie w 
dziedzinie podniesienia i unO
wocześnienia gospodarki rol
nej. Wyraz.em tego są m . In. 
śmiałe projekty melioracji u
chodnich 1 wschodnich części 
kraju, opracowane już częścio
wo przez naszych uru:cmych, 
ln.tynlerów 1 techników. Pra
wie gotowe •ą już projekty 
zmeliorowania zabagnionych 
grunt6w doliny Noteci i Bieb
rzy. Dzięki tym melioracjom 
podniesie się wielokrotnie wy
dajność miej'scowych łąk 1 
pastwisk oraz gruntów or
nych,. wzrosną plony zbóż i o
kopowych, zwiększy się zapas 
pasz dla po~rzeb rozwoju ho
dowli. 

Dalszym ciągiem prac me
lioracyjnyGh na Ziemiach Od
zyskanych będzie pdwodnie
nl.e i n~odnienle doliny rze
k i Łeby, obejmującej obszar 
26 ty.!. ha zabagnionych łąk i 
pastwisk oraz mało urodzaj
nych gruntów ornych. 

Roczny plan 
przed terminem 
W Łódzkich Zakładach Ma-

1zyn Włókienniczych, oddział 

odlewni, w dniu 11 patdzier
nika br. wykonał rocmy plan 
w 101,8 proc. 

W łrodkowej ozęki doliny 
Łeby znajdują eię tortowlska 
iruboścl •O~OO· cm,· tereny Przejawem troski władzy przedwojennego liczba ta 
b1"ko jeziora łebskiego - to ludowej • młode pokolenie wzrosła 50-krotnie. 

łąki zalane wodą. Prace nad jest wirastaląca • kaMym Jednoczdnie zwl1;1kszyła si• 

•porz.ąd.zenlem projektów u-1 dniem liczba miejsc w tłob- przeszło li-krotnie ilość po
llo!podarowanl.a tych terenów 
rozpocz~ły sh1 już w t. ub. kach. . W stosunku d1> okresu radni dla dzieci. ·1 

• 

Nauki XIX Zjazdu KPZR 
W lelki Zjazd partii Lenina • Stalina za:, 

· kończył obr&dy. Z wy1oldej trybu117 
Zjazdu przedstawiciele 60 partii komunlstyc11-
nych I robotniczych, reprezentanci całej po-
1tępowej ludzkości stwierdzili, ie linia. Ko- · 
munlstycznej Partu Zwlą:iku Radzieckiego 
je1t· ich Unią, że partia Lenina-Stalina służy 
za. wzór narodom w ich walce o pokój i ao
cjallzm, że wspaniale zwycięstwa. łeJ partll 
aą zwycięstwami ca.łe1ro, międzynarodowego 
ruchu robotniczego i przyb.llia.Ją triumf so-
cj&llzmu na całym Śl'l::iecle. . 

Codziennie, gdy lU w Polace otwlera.U
'my l'azety czy głośniki radiowe, przede . 
wszystkim szukaliśmy słów idących z Pa
łacu Kremlowskiego w Moskwie. Sledzlll
śmy te słowa.. które pozwalały nam lepiej 
rozumieć gigantyczną walkę, jaka. toczy się 
dziś w świecie. I lepiej pojmujemy dziś na. 
.ze miejsce l naszą rolę w świecie, lepiej ro
zumiemy drogę, na którf\ weszliśmy dzięki 
ZWYclęstwu Rewolucji Październikowej. 

z uczuciem najgłębszej dumy cZJ:,ta!iśmy 
Iłowa Wielkiego Stalina., że I my w Polsce
w kraju demokracji ludowej - Jesteśmy Je
dną 11 „brypd szturmowych", walczących u 
boku pierwszej, czołowej „brygady sztur
mowej" - Komunistycznej Partit Związku 
Badzleckiego. Z całą mocą, podjęliśmy we• 
zwanie towarzysza Str.lina: 

Niech żyje pokój między na.rodami! 
Precz 11 podżegaczami wojennymi! 
I wiemy, ie nie ma takiej pracy, takiego 

WYSllku, na który nie zdobylibyśmy się, aby 
usunąć ze śwla.ta. - wojny, tę zmorę ludzko
icl, l a.by zbudować trwa.ty pokój. Wiemy, 
te nie ma takiego wysiłku, przed którym za
trzymalibyśmy 1ię, aby również z naszego 
narodu utzynic\ przodujący naród socjall
styczny, 

l'rzoduJąoy naród socjalistyczny _: w 
tych słowa.eh . zawiera się treś6 narodu ra
d:decklego. Treść niezwykle bogata l nie
zwykle prosta zarazem. Oznacza .ona najbar
dziej przodujący w liwiecle ustrój społeczny 
I państwowy, oznacza ona WYSokl rnwój 
przemysłu I wielkie aocJalistyczne rolnic-
two. Oznacza wielki rozkwit nauki l sztu
ki, systematyczne podnoszenie stopy łyclo
wej najszerszych 11l3S, całkowitą równość 
I przyjazną współpracę między narodami. 
Takim przodującym na.rodem, który urze
czywfstnlł marzenia i dążenia ludzkości. jest 
naród Lenina - Stalina, naród radziecki. · 

wojenne, ale zdołał podwoM produkcJę prze
mysłową. rea.lizuje 1tallnowsk.1 plan prze
obrażenia przyrody, w=osl wielkie budowle 
komunizmu, stworzył warunki stopniowego 
przechodzenia od socjalizmu do komunizmu. 

Długa. byłą. I trudna droga na.rodów ra.
d:deck.lch. Wiodła ona. między lnnyipi przez 
fronty wojny domowej, przez głodne dni i 
mroźne noce, przez porzucone ziemie i znlsz
crone hale fabryk, Daleka była droga. od 
tych dol, gdy w nieopalonych pokojach Pał&· 
cu Kremlowskiego, przy świeczce lub la.m
ple naftowej, Lenin I Stalin kreślili plany 
elektryfikacji l uprzemysłowienia. kraju -
do naszych dni, gdy .energia elektryczna. 
porusza traktor na. socj&listycznym polu, 
gdy przemysł produkuje najbardziej precy
zyjne mechanizmy, które zastępują ciężką 
pracę rąk ludzkich, gdy zmniejsza się dystans 
między wsią I miastem, między pracą umy
slową i fizyc7,ną. Ale była. to droga Jedyna. 
I Jest to droga jed;i.--na. dla wszystkich na
rodów, dla wszystkich ludzi, którzy raz na 
zawsze pragną znieść wyzysk człowieka 
przez człowieka. 

Aby iść tą drogą, trzeba poslą§6 znajo
moś6 praw rzą,dzącyeh rozwojem społe
czeństw. „„.Prawa rozwoju ekonomlczne-
10 - uczy towarzysz Stalin - są prawa.ml 
obiektywnymi, odzwlerclec!laJący,ul procesy 
rozwoju ekonomicmel:'o, dokonujące się ;nie
zalełnle o~ woli ludzł. Ludzie mogą od
kry6 te prawa, poznac\ Je t opierając się na 
n!ch wylrnr.ysta.6 je w Interesie społeczt!it· 
stwa, nadać inny kierunek niszczącemu 
clzla.ła.nin niektórych praw, ograniczyć sferę 
Ich działania., otworzyć pole dzlalani:i. Innym 
prawom torującym sobie droĄ'ę, nic mogą 
jednak Ich znieś6 ani td stworzyć nowych 
praw ekonomicznych". 

Ta majomośc\ nieuchronności d:d&łanla. 
pra.w ekonomicznych, odkrytych przez twór
ców naukowego socjalizmu I ostatnio w no. 
weJ historycznej pracy towarzysza Str.Una, 
11tała się slł;i międzynarodowego ruchu ro
botniczego; ta maJomość daje pewność osta
tecznego zwych:stwa. socją.lizmu nad kapl· 
tallzmem. „Te podstawowe prawll ekonomi
czne świadczą - mówił tow. Malenkow -
te podczas gdy w społeczeństwie l1apl
talistycznym człowiek podporzą.dl1owany 
jest bezlitosnemu prawu osiągania ma
ksymalnego zysku, w Imię czego skazu
je się tu ludzi na niewymowne cier• 
plenia, uędzę, bezrobocie l krwawe woj
ny, to w społ.eczeństwie socjalistycznym 
ca.I& produkcja podporządkowana. jest c:iło
wiekowl z jego rosnącymi nieustannie po
trzeba.ml. Na tym polega decydująca prze
waga. nowego, WYŻSZego niż kapi,talizm ustro. 
jn ~połl'r,znei:-o - komunizmu". · 

„lfllłłllltllllllllll l lllłflOlllllllllllllllllllllllłllllllłlllll t łllllU' lllllllłllłlllll11•tllllllllllllllllll t lllltłlłll11• 

WyższoM ustroju socjalistycznego nad 
kl.pit&llstycznym zamanlfestow&ła. się w la
tach mlęd><yWoJennych, gdy w tym samym 
czasie, kiedy najwlęk~ze kra.Je kapitalistycz
ne nękały kryzysy, bezrobocie I nędza, w 
Związku Radzieckim niepowstrzymanie roz
wijała się irospodarka. we wszystkich dzie
dzinach. \Vyis·1.0M ustroln soc.iallstycznego 
zamanifestowała. się w latach Wielkiej Woj
ny Narodowej, kiedy jedynym kra.Iem. zdol
nym powstrzymać nap l\r hltl~rowskle.i ma.
chiny I zdolnym zmiażdżyć, zdruzgotai' tę 
machinę I WyZwo11.; narodv Eurony I Azji 
z jarzma niewoli hitlProwskle!fo i Janoń•kie
e:,., Imperializmu, był Zwlazek Radzierkl, 
Wyższość ustroju socjalistyc'l!nego zamanife_ 
stowa.ł& się ze szczególną sllą J>O wojnie, 
l!dY w cląiru l<llku zaledwie lat Zwlazek Ra
dziecki nie tylko 7.aleczYI wszystkie rany 

W oparciu o znajomość podstawowych 
praw ekonomicznych, na.rody radzieckie 
przechodzą od socjalizmu do komunizmu. 
Nieprzerwany wzrost całej proiłultcji z 
przewagą wzrostu produkcji środków pro
dukcji, podniesienie własności kołchozowe.i 
do poziomu własności ogólnonarodowej i 
zastąpienie cyrkulacji towarów systemem 
wymiany produktów oraz osiagoięcie takie
go poziomu kulturalnego, który zapewnił
by wszystkim członkom społeczeństwa 

I DZIŚ 6 STRON I Plansze wystawy „Lód,, u;czoraj, dzi § l j..;tro" w P.zrk,L Sien ld ewi.za. · 
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NIECH ŻYJE POKÓJ MIĘDZY NA.RODAMI! 
, 

Głosujemy czynem Słowa. Józefa Stalina 
są dla prostych ludzi 

bU$olą w-ich walce o pokój 

V 110•44 

Na pierwszym miejscu tkacze 
Załoga ZPJ 1m. Wróblew

skiego wysoko przekracza zo
bowiązania, podjęte dla ucz
czenia wyborów do Sejmu 
Pol!klej Rzeczypospolitej Lu
dowej oraz XIX Zjazdu 
KPZR. Do przodujących ctłon
ków załogi należą tkacze: A
leksy Stasiak, Maksymilian 

Fldler, Leszek Pietrzak oraz 
Zofia Sikorska. Wszyscy oni 
podjęli al_, zwlększyó swoją 
wydajnoM o 1 proc„ zwięk
szyli zaś: Stasiak o 18,4 proc., 
Fidler o 8,11 proc., Pietrzak o 
2,11 proc., Sikorska zaś o 25,5 
proc. 

nadwyżką 

Kazlmłerz Beldowskł, przodujący tkacz w ZPB Im. Harnama, 
w11soko przekroczyl swoje zobowiqzanie, podjęte d!a ucz
czenia wyborów do Sejmu Potskłej Rzeczypospo!ltej Ludo
wej oraz XIX Zjazdu KPZR, produkując dodat1cowo 293 
metr11 tkanin11 zamiast zadeklarowan11ch 52 metrów. 

' 

Prz9duje bryqada 
im. J. .Krasickiego 

Przekraczając wysoko swoje 
tobowlązania, załoga Zakła
dów Przemysłu Pończosz11i
czego 1m. Zubrzyckiego doku-

W 113 proc. 
W ZPO "Wólczanka" na spe

cjalne wyróżnienie zasługuje 
załoga szwalnL Załoga ta zo
bowiązanie swoje wykonała 
już w 113 proc. podejmując 
natychmiast nowe, wynoszące 
•.290 sztuk dodatkowej pro
dukcji, Nowe zobowiązanie zo
stało wykonane już w 74,8 
proc. 

Swoje sukcesy produkcyjne 
szwalnia zawdzięcza szczegól
nie Marii Tomaszewskiej, Ma
rii Rutkowskiej I Łucji Kąkol. 
Szwaczki te systematycznie i 
wysoko przekraczają swoje 
bazy. 

mentuje najlepiej swoje po
parcie dla Programu Wybor
czego Frontu Narodowego. Na 
czoło załogi w realizacji zobo
wiązań wysunęła si!! łączarska 
brygada młodzieżowa im. Jan
ka Krasickiego, w składzie: 
Sabina Stępień, Maria Bzik, 
Barbara Wasilarska. Krystyna 
Holrns, Teresa Trajdos 1 Zo
fia Wilczek. Zespól ten posta
nowił do 26 października wy
produkować dodatkowo 1.200 
par pończoch. Do chwili obec
nej wykonał już 2.720 par. O
prócz tej dzielnej brygady wy
różniają się w realizacji zobo
wiązań - łączarka Rozalia 
Wasilarska 1 formiarka Jani
na Ziębińska. Wasllarske pod
jęła się wyprodukować dodat
kowo 240 par, wyprodukowa
ła zaś 1.053 pary, Ziębińska 
zobowiązała się wyproduko
wać 1.056 par, a wyproduko"r 
wała 1.300. 

między narodami 
Z ogromnym entuzjazmem przyjął cały naród ra

dziecki uchwały XIX Zjazdu Komunistycznej Partll 
Związku Radzieckiego, historyczne przemówienie wiel
kiego Wodza i Nauczyciela - Józefa Stalina. Zapomając 
siq z uehwałami XIX Zjazdu KPZR oraz z przemówie
niem Stalina ludzie radzieccy wyrażają gotowość wy
konania I przekroczenia nowej pfęciolatkl. W całym 
kraju - w zakładach przemysłowych I fabrykach, w 
instytucjach, szkołach, kołchozach i sowchozach odby• 
wają się zebrania poświęcone uchwałom XIX Zjazdu. 

VII sesja 
Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ 

Nowy Jork, 17. 10. 
Dnia 111 października odby

ło się posiedzenie Kom1Śji O
gólnej Zgromadzenia Ogólnego 
Org. Narodów Zjednoczonych. 
Komisja rozp,trywała projekt 
porządku dziennego bieżącej 

sesji Zgromadzenia. 
Komisja Ogólna zatwierdzi

ła wpisanie na porządek dzien
ny wniosku Czechosłowacji, 
dotyczącego mieszania się USA 
w W!!WDętrzne sprawy Innych 
państw drogą organizowania 
dzlałalno§c1 wYwrotowej I 
szpiegastwa przeciwko Związ
kowi Radtieckiemu, Chinom, 
Czechosłowacji I innym kra
jem demokracji ludo:..Vej. 

Komisja włączyła do po
rządku dziennego obecnej se
sji sprawę Tw1isu I Mąroka, 
zgłoszoną przez grupę 13 kra
jów arabskich I az:atycklcb. -

• • • 
W dniu 16 bm. na porannym 

plenarnym posiedzenlu Zgro
madzenia Ogólnego Organiza
cji Narpdów Zjednoczonych 
rozpoczęła się dyskusja ogól
na. 

Naród rad<1iecki jedno-
myślnie aprobuje uchwały 
Zjazdu dokumentując tę apro
batę nowymi osiągnięciami 
produkcyjnymi. W licznych 
wypowiedziach przedstawicie
le społeczeństwa radzieckiego 
wskazują ria ogromne osiągnl!l
cla Związku Radzieckiego we 
wszystkich dziedzinach życia. 

W odpowiedzi na uchwały 
XIX Zjazdu KPZR załoga mo
skiewak!ch zakładów „Dyna
mo" postanowiła przedtermi
nowo wykonać październiko
wy plan produkcji I poważnie 
obniżyć jej 1.oszty własne. Za
kłady te produkują nowoczes
ne urządzenia dla wielkich bu
dowli piątej pięciolatki 6tali
nowsklej'. Uchwały Zjazdu I 
przemówienie Stalina stały 11ię 
dla ludzi radzieckich progra
mem walki i zwycięstw. Oto 
co mówią obywatele radziec
cy: 
„Słowa , towarzysza Stalina 

- mówi robotnik fabryki trak
torów w Cbarkowie, Procho
renko - są dla prostych lu
dzi na całym świecie busolą 
w ich walce o pokój między 
narodami. Nie będziemy szczę
dzić sił, by nasza ojczyzna sta
ła się jeszcze silniejsza i bar
dziej potężna". Procborenko 
zaciągnął podczas Zjazdu war
tę stachanowską wykonując 
normę w 150-200 proc. 

Nauki XIX Zjazdu KPZR 

Pięknie wyraził myśli 1 u
czucia narodu radzieckiego 
murarz bialoruskl Piotr 
Wiezenkow. Powiedział on: 
„niechaj przyjeżdżają do nas 
uczciwi ludzie z całego świata 
I przekonają się o głębokiej 
trosce Partii Komunistycznej 
I Józefa Stalina o wzrost do
brobytu narodu. Uchwały 
Zjazdu mobilizują nas do no
wych osiągnięć wytwórczych 
ku chwale naszej umiłowanej 
ojczyzny". 

ŁODZIH KOMITET WYBORCZY 
FRONTU NAR-ODOWEGO 

powlaclamla, ł• w dniu 18. X. 52 r. o godz. l 7 w hali 
Zrzeszanie Sportowego „Włó~nler.z" przy ul, Armii Czer
wonej 80, odbędzie •'• 

spotkanie kandydatów na posłów 
do Sejmu PolskleJ Rzeczypospolitej Lu'doweJ 

a przodownikami pracy, recjonalizetoraml, •portowcami 
I łołnletzami, · 

W cJęśd artystycznej 'W) stąpl Państwowy Zespół 
Piatnl I Tańca· „Mazowua". 

Wajłcia za zaproszeniami. 

t6dzki Komitet Wyborczy f(onłu Narodowego, 

Pożegnanie uczestników 
zaciągu pionierskiego 
Wczoraj w sali konferen

cyjnej Zarządu Łódzkiego 
ZMP licznie zebrała się mło
dzież z łódzkich zakładów 
pracy na uroczystość pożegna
nia uczestników pierwszej 
grupy zaciągu pionierskiego z 
terenu Łodzi, która w dniu 
dzisiejszym udaje się do pra
cy w przemyśle metalowym. 

W Imieniu młodzieży łódz
kiej przemówiła wiceprzewod
nicząca ZŁ ZMP Henryka Mi
kuć, która powiedziała m. In.: 

Dumni jesteśmy z tego, że 
Łódz stała się właśnie kolebką 
wielkiego zaciągu pionierskie
go, którym żyje dziś cała mło
dzież polska''. 

Na salę wkracza delegacja 

ZMP z ZM im. Strzelczyka. 
Przewodniczący delegacji, 
ZMP-owiec Caban, składa go
rące życzenia odjeżd:i.ającym. 

Następnie w Imieniu grupy 
kandydatów do pracy w prze
myśle metalowym głos zabiera 
Leon Pietraszko, ktory przy
rzet:ca: „Nie ustaniemy ani na 
chwilę w naszych wysiłkach I 
w pracy dla naszej Polski Lu
dowej, Będziemy starali siej 
pracować coraz lepiej I wydej
n!ej, aby nie sprawić zawodu 
młodzieży łódzkiej. . Jesteśmy 
dumni z tego, że pierwsi sta
niemy do walki na najtrud
niejszych odcinkach pracy w 
przemyśle metalowym". 

- Wzywam młode dzlew-
------------~ częta, aby poszły w moje śla-

Wycieczka 
chłopów 

woj. ł6dzkiego 
na Słąsk · 

Zarząd Wojewódzki ZSCh 
w Łodzi organizuje w dniach 
22 i 23 października br. wy
cieczk«i:i chłopów woj. łódz
kiego do Oświęcimia, Katowic 
I Chorzowa. 

Zapisy na wycieczkę przyj-
mują powiatowe zarządy 
ZSCh, 

dy - mówi Janina Staniszew
ska, szlifierz z ZM im. Strzel
czyka - jadę do pracy na no
we stanowisko z radością. 
Pragnę w ten sposób wypeł
nić słowa ślubowania, złożone
go w dniu 22 lipca oraz wy
razić gorące popan;ie dla na
szego Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego. 

Podobna uroczystość poże
,gnania' uczestników zaciągu z 
terenu województwa łódzkiego 
odbyła się onegdaj. 

(Dokończenie ze str. 1) 
wszechstronny rozwój Ich sdolnoścl flzYCZ• 
nych l umysłowYch - oto decydujące wa
runki zbudowania najwyższego ustroju 1po
łecznego - komunizmu, kłóre wskazał 
ludzkości towarzys'z. Stalin. 

Członka KPZR musi cechowa6 głęboko 
krytyczny I samokrytyczny stosunek do 

·wszystkiego co go . otacza. Promotorem fasZ11stow1kłego przewrotu • BERLIN. - W Berl~ie 
odbył się wiee. mas pracuią
cych stolicy Niemiec pod h.a
słem: „11 milionów członkow 
związków zawodowych ze 
wschodu l zachodu Niemiec 
wspólnie wywalczą kontynuo
wanie rounów ogólnonie
mieckich". 

. Jakże wymowne przykłady działania 
podstawowYCh praw kapitalizmu I socjaliz
mu dał nam XIX Zjazd! Już dziś moina 
I trzeba porównywać tak ·zacofane ongiś kra
je, Jak Uzbekistan nie tylko z sąsiednimi, 
zacofanymi krajami Wschodu, ale z tak 
przodującymi krajami kapitalistycznymi, 
Jak Francja C%Y Włochy! Miarą wielkich 
oslągnlę6 I tempa rozwoju narodów ra
dzieckich Jest np. U traktorów na każde 
I.OOO hektarów za.siewów na Ukrainie I 7 
traktorów na 1.000 ha we Francji, albo 4 
- we Włoszech! 

W tym samym czasie, gdy kraje kapUa
Ustyczne nieuchronnie staczają się po rów
ni pochyłej, gdy szarpane są nie do prze
zwYCięźenia sprzecznościami Interesów, gdy 
rządy tych krajów brutalnie depczą swo
body demokratyczne, gdy za dolary wy
przedają prawa I niezawislośli swych na
rodów, w tym samym czasie Związek Ra• 
dzleckl daje wzór poszanowania praw lu
dzi l narodów, wzór nowych stosunków 
międzypaństwowych. 

Jakte wymownJID przykładenf brater-
1klch stosunków między narodami 1ą na1ze 
stosunki ze Związkiem Radzieckim. Czy 
może ktoł z nas, Polaków, zapomnieć, ie 
źródłem naszych oslągnięó Jest przyjaźń, 
pomoc, przykład Związku Radzieckiego. że 
dzięki pomocy tej prześclgnęUśmy pod 
względem produkcji przemysłowej Włochy, 
że doganiamy Francję, te niedaleki jest 
czas, gdy będziemy Jednym z przodują-
cych krajów Europy! · 

Siłą napędową wszystkich sukcesów 
ZSRR. organizatorem współpracy narodów 
na nowych zasadach była I jest Komuni
styczna Partia Związku Radzieckiego. W 
ciągu pięćdziesięciu lat wzrastały nieustan
nie Jej zadania, wzrastało równocześnie jej 
mh;dzynarodowe znaczenie. Dziś. w warun
kach przechodzenia od socjalizmu do ko
munizmu nowe stalą przed nią zadania, 
których treś6 określa nowy Statut partii. 
„Komunistyczna Partia Związku Radziec
kiego - stwierdza nowy Statut - Jest dą
browolnym bojowym związkiem łudzi 
wspólnej Idei - komunistów, zorganizowa
nym spośród klasy robotniczej, pracują
cych chłopów I pracującej Inteligencji". 

Nowe zadania określają nowe obowiązki 
ezłonków partii. Stają się oni kierownika
mi budownictwa komunistycznego. Musi 
Ich cechować kryształowa nlesltazitclnośó 
w pracy politycznej, zawodowej I w helu 
prywatnym, głęboka znajomość pra\V eko· 
uomlcznyob, rzadzących rozwo,fem społe
czeństwa. Aby być członkiem KPZR, nie 
WYStarczy uznawać program partii I pla
c16 składki. Tr1Pha być aktywnvm. niPu• 
giętym bojownlkił'm realizacji u<'hwał par• 
tli. trzeba być, Jak to sformnlnw~I przed 
laty towarzysz Stalin, C?.lnwl„t.lcm ~l<rnlo• 
n:vm ze SZC7.ł'rrlilne1rn ma terlałn. CzłonPk 
KPZR nie moi.e ohojetnle przejść obok 
11anważonego braku łub nlcdoclą.!\'nlc:cla. 

I 

Z wielkiego dorobku budownictwa par
łyjnego, ukazanego na XIX ZJddzle, wy
pływają głębokie nauki dla międzynarodo
wego ruchu robotniczego, dla Polskiej Zje
dnoczonej Partii Robotniczej. Korzystali§
my z nauk partii Lenina - Stalina, gdy w 
czasach niewoli I faszyzmu walczyliśmy o 
wolność. Korzystaliśmy z nich I korzystamy 
w walce przeciwko socjaldemokratyzmowi, 
przeciwko wszelkim próbom oportunistycz
nego wypaczania Unii partii, w walce o jej 
czystość l kierunek marksistowsko - leni-
nowski. · 

Statut KPZR uzbraja przodującą siłę na.
rod u radzieckiego do oczekujących ro za
dań w dziele budowy komunizmu. Wska
zuje on równocześnie nam kierunek w pra
cy partyjnej, w budowle socjalizmu. Statut 
KPZR będzie również nam pomocą w pod
niesieniu pracy partyjnej na wYŻSZY po
ziom. 

Doniosłe obrady XIX Zjazdu toezyły się 
w dniach o szczególnym znaC'tenlu dla na
rodu polskiego. Skupiony we Froncie Na
rodowym wokół swej przewodniczki - kla
sy robotniczej, wokół jej partii I towarzy
sza Bolesława Bieruta, wiernego ucznia 
Lenina I Stalina, ńaród nasz przygotowuje 
się do historycznego dnia wyborów do 
Sejmu .Polskiej Rzectypospolltej Ludowej. 
Krocząe po drodze, wytyczonej przez okry
tą chwałą Komunistyczną Partię Związku 
Radzieckiego, naród polski, wyzwolony spod 
władzy burżuazji, osiągnął niebywałą w 
swych dziejach ·jedność. 

Z potęgi naszej jedności C1:erplem7 siły 
do wcielania w życie gigantycznych pla
nów. które nie były nawet do pomyślenia 
w ustroju kapltalistvcznym. Potęgą jedno-
6cl przekształcamy naszą ojczyznę w nie
dostępną twierdzę, o którą rozbiją się 
wszelkie zakusy awanturników Imperiali
stycznych, usiłujących targnąć się na nie
podległość I niezawisłość Polski. 
Mając przed ocZYma wspaniałe owoce, 

jakle wydala moralno - polityczna jedność 
narodu rad~lecklel!'o, wykuwana pod prze
wodem KPZR I Wielkiego Stalina, naród 
muz zwarł swe szeregi w obliczu nadcho
dzących wyborów, w których utrwali swe 
zdobycze I z których wyjdzie jeszcze sil· 
nleJszy, Jeszcze lepiej przygotowany do re
alizacji zadań, WYtY<'Zonych w Programie 
Wyborczym Frontu Naroilowego, 

XIX Zjazd partii Lenina - Stalina roz
jaśnia potężnym światłem dziejową drogę 
całej ludzkości, uzbraja ją do walki prze
ciwko podżegaczom wo,jl'nn.vm. o utrwale
nie pokoju, o nowe zwycięstwa dcmol<racji 
i sorjalizmu. 
' Mlesląrami I tatami studiować hi:dzirmy 

dokumenty 7..lazd n. U<'Z:VÓ sie z tyeh dol111-
mentów. R~iłiłem:v prz:vswa.lal\ sobie 11e
nlalne n•u•ki, zawarte w prara<'h towarzy
sza Stalina, hł'dzll'my flrzv~wa 1ae sobie 
zna .iomoliil nnclstawnw"<'h praw Pkonnmlrz
nyrh sorjalizmu. kierowa~ qlp nimi w na
sz:vrh knnkrt>tnvch warunkac-h dla lłobra 
Polski, dla doh~a naszego narodu, w Imię 
pokoju I socjallzmn. 

to Egipcie ;est rząd amerykański. 
(Z prasy) 

„Egipskie cienie" 
(„Ludaa Mat11ł") 

Agitatorzy dotrą 
do każdego wyborcy 

(Dokończenie ze Jtr. 1) 

najlepszą . opinią. Sukcesy, ja
kle osiągnął, były możliwe je
dvn!e dzięki zespołowej pracy 
całego Komitetu. 

Na 15 osób należących do 
K• mltetu aktywnie pracuje 14. 
Jeden tylko obywatel Buczyń
ski ustawicznie lekceważy 
swe obowiązki. 

1f.edług słów za~tępcy prze
woanicząc~o Komitetu, ob. 
Najdera, praca Komitet•1 nie 
zawsze wyglądała tak dobr7~ 
Jak obecnie. Można się o tym 
przekonać oglądając ze~zyt 
dvturów. Pierwsze strony ze
szytu są prawie zupełnie' czy
ste. napl•ano na nich zaledwie 
kilka słłiw o tvm. że dyżur nie 
odbył się, ponieważ dv?:urują
cy wcale nie orzv•1edl. 

W ciągu !cilku dni uporano 
sle jednak z tvm pnważnvm 
nierlociagnic<'iPm l pr1v•tnoio
no do oracv agitAcvinej w te
renie W lokalu Komitetu 1nr
g~nizowano seminaria. któ
rvch cel Pm 1est rorak tvr1ne 
J:1r1vg0Lowanle agitatorów do 
prA<'V. 
Wv,mązu1ą się on! obemle 

:re swvch wrlAń tak. że dziś na 
terenie obwodu 64 nle ma ani 

jednej rodziny, do której by 
nie dotarli ze słowem prawdy 
o Froncie Narodowym, o Or
dynacji Wyborczej I zbliżają
cych się wyborach. Listy wy
borcze sprawdziło 90 procent 
mieszkańców tego obwodu. 
Kc,mitet Obwodowy Frontu 
Narodowego przygotował spot
kania kandydatów na posłów 
z wyborcami - w śwletllcy 
Zakładów Im. Próchnika oraz 
w kinie 1 Maja. Członkowie 
Komitetu organizują pogadan
ki I odczyty w loka 1•1 przy ul. 
Orlej 25. W dniu 13 bm. w 
tymże lokalu odbyło się spot
kanie mieszkańców obwodu z 
radnym naszego miasta - ob. 
Pawlakiem, który wysłucha! 
skiirg I zażaleń. 

Mimo wszystkich osiągnięć, 
w pracy 64 obwodu są jeszc1e 
I ~ewne braki. Na przykład. 
ieden z członków Komitetu za
biera 7-e sobą ze~zyt pracy. co 
dowodzi. że nie zrozumiał w 
r ełnl. jaką ten zenyt ma do 
soetniPnia role. Brak zeszvtu 
w lokalu utrudnia zadanie 
cz'onka dyżuruiąC'ego I nie po
zwala poznMałvm członkom 

Koml1r>tu zapoznać się z cało
ksz ta ł tern o rac. 

B. W. 

11 LONDYN. - W parla· 
menele australijskim rozpa
trywany jest projekt ustawy o 
odstąpieniu Anglo - Irańskie,
mu Towarzystwu Naftowemu 
(AIOC) państwowych udzia
łów w australijskim przemy
śle .Daftowym. Projekt ten 
spotkał się z gwałtowną kry
tyką opozycji. 

• WIEDE~. --: Kryz~e 
mieszkaniowy Austrii pogłębia 
się . coraz bardziej. Deputowa
ny do parlamentu z ramienia 
rządowej „partii ludowej", 
Princke, oświadczył na jed
ny!I) z zebrań, że 280 tys. ro
dzin nie posiada obecnie da
chu nad głową. 

• WIEDE~. - Dziennik 
„Oesterreichlsche Volksstim
me" doniósł z Bonn, że rząd 
Adenauera zamierza sfabryko
wać procesy sądowe przeciw
ko wielu komunistycznym !le
putowanym do parlamentu 
bońskiego, w tym przeciwko 
przewodniczącemu Komuni
stycznej Partii Niemiec, Ma
xowi ReimannowL 

• TOKIO. - Dnia 13 bm. 
proklamowało . 48-godzlnny 
strajk 240 tysięcy górników 
japońskich. Na dzień 17 bm. 
proklamowano nowy strajk 
górników. który ma trwać aż 
do uwzględnienia żądań ro
botników, 

• BRUKSELA. Od 
chwili przybycia Ridgway'a 
do Brukseli pozostawał on pod 
wzmocnioną ochroną policji I 
wojska. Patrioci belgijscy 
przywitali Ridgway'a z nieu
kryw1>ną nienawiścią. Na mu
rach domów oraz na jezdniach 
poiawily się wielkie napisy: 
„Rlditway, wynoś się do do
mu!". 

C'!! •sF.RLIN. - W Berlinie 
zachodnim orllwwa się dru1(i 
zjazd Zrzes1Pnia Zwią:r.ków 
Zawoclnwvrh Niemiec z;icho<l
niC'h. Pnr:r.adt:>k d1iennv zjazdu 
pr1Pwld" le· spr„wo1rlllnie w
rządu ZrzM1Pni<i 7.wiii11<ńw 
Zllwodnwvch Niemiec zachnrl
nich, nakreśl<>nfe wytvcznvch 
pn11tyki zachodnio - rii..,mii>rr 
kirh zwiazków 11:~wn<lnwvch 
oraz wybory nowego zarządu. 

"7YDARZJLN_!A 
TYGOPNIA 

"Dawniej 'burtuazja pozwalała sobie na UJl!1lwlan!a 
llberaliamu - powiedział towarzysz Stalin w przemó
wieniu wygłoszonym na XIX ZJeidzle Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego - bronlla swobód burżua
zyjno-demokratycznych i przez to atwarzala sobie p:>
llularność w masach. Obecnie z liberalizmu nie poz:<:>-
1tało ani śladu„. Sztandar swobód burtuazyJrurdemo
kratycznych wyrzucony został za burtę". 

Fala prowokacji 
Jakle wymowną ilustracją tych słów '' ostatnie wy

darzenia we Francji. Aresztowani zostali sekretarz ge
~eralny CG'r, Le Lee,p, oraz czterej działacze mlodzi"l
:i:ow!. Rząd francuski zmob!tizował trzy tysiące polic
jantów I tajnych agentów dla przeprowadzenia rewizji 
w lokalach organizacji demokratycznych oraz w redak
cjach pism demokratycznych. Jak doniosła prasa fr:in
c~ska, prokurator paryski111<> sądu wojskowego zwróci! 
się do Zgromadzenia Narodowego z żądaniem pozbawie
nia _nletykaln.oścl poselskiej pn.ywódcy Komunistycznej 
Partii Francji, J.acQ,ues Ducloa, oraz kllku innych depu
towanych komunistycznych. 

Celem rządowych prowokacji jest zastras'l.enle ludu 
francuskiego, jest próba zdław~nh O\)Ol'U który naród 
francuski stawia imperialistycznej polltyc~ wojny nq-
dzy i faszyzmu. - ' 

Między wielmoż4 
a łebrakiem 

Na'?"'et najbardziej terrorystyczne represje nie a, 
w stanie ukryć sprzeczności rozdzierających obóz lmpe-

. rialistyczny. Wymownym Ich wyrazem był ostatni 
zat~rg francusko - amerykański, nazwany przez burżu
azyiną prasę francuską „najsilniejszym po wojnie zgrzy
tem w śtosunkach między USA a Francją". 

Waszyngton wystosował d" rządu francuskiego not11 
tak skandaliczną w treści jak I formie, źe nawet Pinay, 
który ·z- niejednego pieca jadał chleb I niejednym panom 
slę wysługiwał, odmówił Jej przyjęcia. Odrzucenie tej 
noty, która w sposób brutalny karciła rząd francu~k! 
za opiesr.ałość w wYkonywaniu poleceń Waszyngtonu 
w sprawie przyśpieszenia zbrojeń oraz za nie dość uleg
ły stosunek wobec żądań rewizjonistów zachodnlo-nicl
mleckich, wywołało konsternację w prasie imperiali-
stycznej. ' 

„Na horyzoncie zarysowuje się niebezpieczeństwo 
poważnych rys w stosunkach między Francją a USA" 

- pisze dziennik amerykański „New York Times~. 
„Można od razu powiedzieć, te jeśli rysy te pogłębią !lę, 
to w połączeniu z innymi rozdźwiękami, rozdzlera.lącyml 
blok atlantycki, potwierdzą się słowa Stalina o nie
uchronności wojen między krajami ka?itali;,tycznymi". 

VII sesia ONi 
Sprzeczności mlędzylmperlallstyczne znajdą niew"t

pllwie swój wyraz na VII sesji Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Ziednoczonych: którego obrady rozpoczęły 1lę 
przed paru dniami 'lh Nowym Jorku. Już w ubiegłym 
roku na vr sesji wielu delegatów w obawie przed opi
nią publiczną wyłamywało się spod żelaznej kurateli 
amerykańskiej l albo wstrzymywało się od glosowania, 
albo głosowało przeciwko zmierzającym do zaostrzenia 
sirt1,1ucj{ ml<:,<i'z;ynatodowcj wn.tosl<.otn, d'1ktowanym \ \n-
6plrowanym przez delegację USA. 

Minister spraw zagranicznych USA, Acheson, miał 
już w drugim dniu obrad wygłosić przemówienie w ra
mach de>iaty ogólnel• W ostatnlel chw\li skreśl\l swo
je nazwisko z listy mówców. W kuluarach ONZ twier
dzi się, że powodem tej decyzji były trudności w uzgod
nieniu z delegatami W. Brytanii i FrancjJ tez, które 
miał wysunąć Acheson. 

Na słus1nej drodz.e 
Rząd południowo-amerykańskiej republiki - Boli

wii dokonał formalnie aktu nacjonalizacji kopalt\ mie
dzi i cyńy. Kontrolę nad nimi przejęło ministerstwo 
górnictwa, na którego czele stoi przywódca górników 
boliwijskich - Juan Lechin, główny rzecznik nacjona
llzacjl. 

Kopalnie naletały dotychczas do zagranlcmych -
przeważnie amerykańskich - spółek kapitalistyczn.vch. 
ktore uprawiały ordynarną grabiet bogactw natural
nych Bollwtl, wyzyskując przy tym w nieludzki sposób 
robotników. 

Przeciwko nacjonallzacJI walczyli wszelkimi ~rod
kami zainteresowani kapitaliści, nle cofając się nawet 
przed próbą zmontowania spisku. którego celem było 
obal~nie rządu. Jak donosi agencja Reutera, związek 
górników - w obawie przed wrogimi zamacham.i kół 
kapitalistycznych - zorganizował specjalną mlllcję ro
botniczą, której zadaniem jest ochrona znacjonalizowa
nego mienia I zapewnlenle bezplecteflstwa kopalń. 

Zdecydowany krok rządu boliwij8kiego jest zna
miennym przykładem emancypacji krajów południowo
amerykańskich i;pod grofoych dla Ich nlęzawlsloścl 
wpływów gospodarczych USA. Krok ten odbije się nie
wątpliwie w Ameryce Łacińskiej rozgłośnym echem 
I podziała zachęcająco na inne kraje tej części świata. 
Wprawdzie w wielu z tych państw rządzą ieszcze sprze
dajne kliki dyktatorskie, opłacane przez dolarowych lm· 
perlallstów, lecz rzeczywistość udowadnia coraz wyrat
nleJ tachlannym wYCYsklwaczom, że nie wszystko I nie 
wszystkich można kupić za pieniądze. 

Głos z Pekinu 
Na postawę delegacll krajów azjatyckich niewątpli

wie poważny wpływ będą miały decyzje. które w imie
niu 1 miliarda 600 milionów ludzi podjął Kon!O'e• 
Obro(lców Pokoju Krajów Azji I strefy Pac.vflku. Kon
gres uchwalił jednomyślnie apel do oarodów całego 
świata oraz orędzie do ONZ, domagające się zaprzesta
nia wojny vJ Karel oraz zawarcia c Japonią wszech
stronnego traktatu pokojowego, który położyłby krea 
przekształcaniu Japonii w bazę agresji. l{oogre1 wy
sunął równie:!: tądanle podpisania Paktu Pokoju przez 
pięć wielkich mocarstw oraz przvwróeenfa normalnych 
etosunków gospodarczych pomiędzy wnystklmi kraja· 
mi .. 

Kongres peklńekl zmobilizował potę!ne siły naro
dów do Jeszcze aktywniejszej walki o naiśwlętsze dobro 
ludzkości - o pok6l. Głos z Pekinu dla awanturników 
Imperialistycznych Jest głosem ostrzeł.enla. Dla naro
dów głos z Pekinu jest głosem otuchy 1 wiary w siłę, 
laką reprezentują narody. 

*** ' XIX Zjazd Komunistycznej Partii Związku 'Ra-
dzieckiego zakończył obrady. W serca setek milionów 
ludzi na świecie głęboko zapadły historyczne słowa. któ
re padłv z trybuny Zindu. Staly sie O'le dla narnd<'>w 
drogowskazem w Ich walce I pracy. Kierowa~ będą one 
walką I praC'ą narodów krajów demnkr~rll luciowei, 
które towar1v~'l Stałi'l nazwał "szturmowvmi hrygada
mi'", klerov. ać beda one walką partii komu ni, t;·cznych 
I rohntnir7vrh w kraiRl'h kapitalist:vcmvch. 

Slowa .l67efa Stalinll , m1~wiące o snnist"śrl miedzy
narodnwego ruchu rohotnl~1ego, o jego w•PHnialvch 
pt:>r•p0ktvw~ch, m"wiare o tym, · f.e knm11nl~tom przv
Pa<llo w uc' ·•i&le ondnlesienie S7tandaru nlE'1av.'1~łn~cf na
rodowej. sa bnd7rem dla narodów w Ich walce o ~wv
clęstwo sprawy pokoju I postępu. Sprawa ta zwyclo:żyl 
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Zadrży z ,vściekłości ,,Głos Ameryki'', ochrypną z szału szczekaczki 
kiedy na Front Narodo,vy oddamy głosy swe :razem 

• wraze, 

O plotce w Korabiewicach 
za nią się kryje • 

l co 
Powitajmy dzień wyborów ProLP~~R~~j~~;;~~=l;:!:nold • .. 

. .. ea 1zu1emy 
nowym czynem produkcyjnym testament historii Dowodem uznania przez: cały naród polski 

Progr amu Wyborczego F r ontu Narodowego 
za program wszystkich Polaków - patriotów, 
jest niespotykana dotąd aktywizacja szero
kich mas. W kampani.! wyborczej biorą 

bezpośredni udział setki tysięcy obywateli -
członkowie partii I bezpartyjni. W szere
gach agitatorów Frotitu Narodowego, rozwi
jających wspaniałą wizję Polski, nakreśL„. 
ną w Programie Wyborczym Frontu Naro
dowego, niosących słowa prawdy do niezde
cydowanych l wątp iących - znajdują si~ 

przedstawiciele wszystkich zawodów 1 
warstw społecznych. 

Nie w smak jest wrogowi ta krzepnąca je
i!ność narodu polskiego. Nie w sma'k, . bo 
przekreśla ona jego zbrodnicze rachuby na 
nową wojnę światową 1 wydanie Polski na 
łup grabieżców amerykańsko - hitlerow
skich. Nie w smak, bo z jedności tej wyku-

ł wa się slla Polski I dobrobyt wszystkich Je! 
, mieszkańców. Dlatego to imperialistyczne 

•zczekaczkl radiowe - różne „głosy Amery
ki" i „wolne Europy" zioną ku nam w tych 
dniach tak bardzo wzmożoną nienawiścią, a 
różni panowie węgrzeccy I inne zaplute 
kreatury, które oddały się na dolarową sluż
b'l z:brodniarzom wojennym 1 wrogom na
szego narodu - usiłują jak najmniej wy-

j brednyml sposobami szkalować nasz naród, 
, naszą jedność I wielki akt tel jedności -
11:bliżające się wybory w dniu 26 październi
ka. Dlatego też różnego rodzaju pachołki 

imperialistów, żyjące jeszcze gdzieniegdzie 
_, wśród nas, !mają się równie niecnych ś'rod

ków, jakle dyktuje Im nienawiść do nas, 
do Polski Ludowej i strach przed naszą sll11 
ł tród!em tej siły - naszą jednością. 

Ich bronią w podlej walce z nami - jest 
kłamstwo i plotka, brednia wyssana z: palca 
1 potwarz - środki zoologicznego arsenału 
lmperial!unu. Wśród różnych plotel>:, roz
siewanych przez spekulantów 1 kulaków, 
przez różne „paniusie", mniej lub bardziej 

towana w naszym województwie na terenie 
gminy Korabiewice, w powiecie skiernie
wickim. Głosi ona ni mniej ni więcej, że 
wybory nie odbędą się w dniu 26 paździer
nika, bo zostały przełożone na .. , następną 
niedzielę. 

Cel tej bzdurnej i pozornie naiwnej plotki 
jest jasny: odciągnąć kogo slę da w dniu 
26 października od wzięcia udziału w akcie 
wyborczym, od wyrażenia swe\1 woli uczest
n lczenia w budowie wolnej Polski Ludowej, 
bezpiecznej od napaści wroga, Polski będą
cej matką dla wszystkich ludzi pracy, od
ciągnąć kogo się da od zamanifestowania 
swej jedności z całym narodem polskim, ży
jącym myślą o pokoju i jasnej przyszłości 
naszej Qjczymy. 

Oczywiście, ani ta ani Inne plotki, rozsie
wane przez wroga, celu swego nie osiągną, 
nie zdołają nikogo wprowadzić w błąd. Nie
mniej uczą one nas czujności wobec wroga, 
wobec wszelkich niecnych jego chwytów. 
Wrogiej propagandzie, występującej w for
mie kłamstwa I plotkJ, na każdym kroku 
musimy dawać zdecydowany odpór. Na 
wszelkie przejawy jt'j występowania muszą 
wykazać 1zczególną ..:zujność agitatorzy 
Frontu Narodowego, by natychmiast ją roz
bić, zdemaskować, wskazać na Jej nosicieli 
1 lch niecne cele. Plotka, rozsiewana w gmi
nie Korabiewice, świadczy m. in„ jak wiel
ką wagę wróg przywiązuje do wyborów I 
uczy, że tym bardziej nam nie wolno ich 
lekceważyć. 

Zaledwie tydzień dziell nas od dnia 
26 października. Końcowy okres kampanii 
wyborczej musi upłynąć pod znakiem jeszcze 
większej naszej aktywności l bojowoścl 

W gorącej I podnloslef at
mosferze dni przedwy

borczych, jak kraj nasz dłu
gi i szeroki, coraz to potęż
niejszym akordem rozlega się . 
rzucone przez załogi dziewię
ciu przodujących zakładów 
przemysłowych hasło - GŁO
SUJEMY CZYNEM. Każdy 
dzień przynosi nowe, rados
ne meldunki o pr zekraczaniu 
planów, o stałym wzroście wy
dajności pracy, o pomyślnym 
przebiegu realizacji zobowią -
zań, podjętych dla uczczenia 
wyborów do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i 
XIX Zjazdu Komunistycznef 
Partii Związku Radzieckiego 
- w ielkiej partu Lenina-Sta
lina. 

W przemyśle bawelnlanym 
w I d ekadzie bm. przędzalnie 
średnioprzędne zwiększyły pro
dukcję w porównaniu z tym 
samym okresem września br. 
o dalsze 2 procent, cienko
przędne o 3,9 procent, a od
padkowe o 3 procent. Na szcze
gólne podkreślenie zasługują 
poważne zmiany na lepsze w 
WZPB Im. 1 Maja i w ZPW 
im. 9 Maja. 

Mocniejszym rytmem ude
rzają serca setek tysięcy ludzi 
pracy, zjednoczonych pod 
sztandarami Frontu Narodo
wego, a w ślad za ich rytmem 

I 
szybciej wirują wrzeciona ma
szyn przędzalniczyc;h. 

Głosujemy czynem. Naj-
pierw tu, przy warsztatach, 
i:wycięsko przełamując różne
go rodzaju trudności 1 nie
domagania, walcząc o stały 
wzrost produkcji, o nadrobie
nie zaległości I pelną realiza
cję zadań trzeciego roku Planu 

1 fi-letniego, a w dniu 26 pa:!
dziernika kartą wyborczą. I 
dlatego też codziennie rośnie 
aktywność mas, utrwala .się i 
potężnieje Front Narodowy, 
skupiający wokół klasy robot
niczej i jej przodującego od
działu - Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotnic'z.e j - mi
lionowe rzesze ludzi pracy 
miast I wsL W każdym za
kładzie pracy, w mieście i na 
wsi, wyrastają tysiące nowych 
przodowników I agitatorów, 
czynem I słowem niosących w 
masy wielką prawdę Progra
mu Wyborczego Frontu Na
rodowego. 

Do stałego wzmagania i nasi
lenia walki o wykonanie pla
nów gospodarczych zagrzewają 
polskie masy pracuj ące przy
kład i osiągnięcia ludzi ra
dzieckich, uzyskane przez nich 
pod przewodem KPZR. Toteż 
w czasie ob~ad historycznego 
XIX Zjazdu Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
w samej tylko Lodzi i woje
wództwie przeszło 30 tysięcy 
wlókniarzy zaciągnęło warty. 
Na warsztatach i maszynach 
zakwitły czerwone proporce, 
tys iące tkaczy I prządek, maj
strów, techników i brygadzi
stów uczciło Zjazd zwiększo
ną wydajnością pracy. 

- Jakże się nie radować • 
sukcesów I zwycięstw naro
dów Związku Radzieckiego -
mówi prządka Kry<1tyna 
~widerska z ZPB Im. Stalina. 
- Każde pr1ecleż ich osiąg
nięcie jest również naszym 
osiągnięciem. 

Tak, Jak prządka Swiderska, 
myślą I potwierdzają to czy
nem miliony, wszyscy Polacy 
- p;itrloci, wszyscy, którym 

droga je~t ~rzyszłość 
ojczyzny, 

naszel 

Od wyborów dz.leli nas jut 
tylko osiem dni. Z jeszcze 
więc większym zapałem i am
bicją musimy przystąpić do 
pracy. Niech stokroć mocniej
szym płomieniem rozgorzeje 
w naszych sercach ogień mi
łości i oddania dla wielkiej 
.sprawy budowy socjalizmu w 
Polsce, aby jak najprędzej 
zapanowało to, co stanowi sens 
ustroju socjalistycznego 
dobrobyt najszerszych mas, 

Program Wyborczy Frontu 
Narodowego stawia przed na
mi wspaniałą i niedaleką 
wizję przyszłości, obraz jutra, 
Osiągnięcie, urzeczywistnienie 
tego jutra - zależy wyłącznie 
od nas samych, od osobistego 
wkładu każdego z nas, od na
szej pracy. Od nas zależy tem
po naszego wzrost u i szybkość, 
z Jaką przebędziemy drogę, 
wiodąc11 do spełnien ia zamie
rzeń, zaw1rtych w Programie 
Wyborczym. 

Naszym celem jest utrzyma
nie i utrwalenie pokoju, u
mocnlenle niepodlł.!glości :zjed
noczonej ojczyzny, wzrost do
brobytu ludzi pracy I rozkwit 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej'. 

W· tych niewielu jut dniach, 
dzlelących nas od wyborów, 
.stokroć mocniejszym akordem 
podkreślimy to, że glosujemy 
czynem, zwiększoną produk
cją, wzmoźonym wysllkiem 
pracy. Powitajmy dzień wy
borów nową falą zobowiązań, 
nowym czynem produkcyjnym, 
A 26 października, z uczuciem 
dumy i radości z osiągniętych 
wyników, oddamy swe glosy 
na kandydatów Frontu Naro
dowego, 

Dla historyka, badającego nic~ pomiędzy potwornym! 
przeszłość narodu, dzisiejszy warunkami życia mas wyzys-
etap naszych dziejów ma kiwanych w dawnych cza
szczególnie doniosłe znacze- sach a warunkami, jakle ist• 
nie. Dw a jego aspekty chciał- nieją w Polsce dzisiejszej. Z 
bym tu podkreślić. drugiej strony musimy uka-

Jeden _ to droga już prze- . zać, jak to polskie dzisła1 Jest 
byta. Ni~ tylko ta najbliższa realizacją marzeń i tęsknot 
nam droga Polski Ludowej najlepszych synów naszego 
droga, która rozpoczęła si~ na~odu, Jak jest w 1s:ocie 
w r. 1944 _ w momencie wy- d~1elem i rezultatem ~elo
zwolenla nas przez Armię wiekowych krwawych 0!1ar l 
Radziecką z jarzma h!tlerow...; bohaterskich w~lk chłopa I 
skiego, ale także ta droga, robotnika polsk1ego. 
która zaczęła się gdzieś w Drugi. ~s~ekt - to :Właśnie 
odległej przeszłości droga ca- owo dzma3 Polski. N1g'1y w 
!ości dziejów Polski. Była to dziejach. Polski to dzisiaj n ie 
droga znaczona krwawymi SJ?latalo się t:l.k n ierozerwal„ 
walkami ludu przeciwko wy- me z jutrem, Jak obecnie. I 
zyskiwaozom, walkami potęż- Budując podstawy socjallz
niejącymi w miarę narasta- mu, budując w Imponującym 
jącego ucisku. Dr ogowskaza- rozmachu nowe fabryki, no
mi w tej w alce była ideolo- we miasta, przebudowując 
gia najbar dclej postępowych wieś - czynimy to zarówno 
Polaków, ód utopistów w XV dla siebie, jak również dla 
1 XVI w . poczynająp, poprzez tych pokoleń, które po nas 
Kołłątaja, DembowskJego, przyjdą. I 

Dąbrowskiego, Marchlew- HistoryJ>; włącza si'l do tej 
skiego i Dzierżyńskiego, aż pracy dla jutra. W walce o 
do zwycięskich haseł Wiel- socjalizm, o pokój, w proce
klej Socjalistycznej Rewalu- sie kształtowania się narodu 
ej! PaźdzlernikoweJ, aż po Eocjalistyczn7go brać musi 
hasła walki 0 społeczne czy?ny ~dział w przekształ
narodowe wyzwolenie głoszo- camu św1adomoścl społecznej, 

. w kształtowaniu s ię i utrwa-
ne przez PPR I Marufest l aniu świadomości socjali-
PKWN z: r. 1944. stycznej. 

Droga ta Jest Ju! poza na- Głębokie, doniosłe hasła 
mi, ale właśnie dlatego hi- wysunięte przez Komitet Wy
storyk polski może I musi borczy Frontu Narodow ego 
dać jej pełny obraz - oczysz- - to wielki program budo
czony z fałszerstw histor io- wy tego nowego, w spaniale
grafi! burżuazyjnej, obraz go jutra. Ten program znaj
tworzony z jedynie nauko- dzie niewątpliwie w dn iu wy
wych pozycji materializmu borów poparcie w glosach 
historycznego. Obraz, który olbrzymiej większości obywa~ 
z jednej strony wykaże róż- tell. 1 I maskujących się wrogó~ naszego państwa, 

1 lakie charakterystyczna jest plotka, kolpor-

Każdy • nas agitatorem Frontu Na.rodo
wego! Dolóimy 1ta.ra.il, aby w szerepch 
Frontu Narodowego ~na.leźli się wszyscy ucz
ciwi Polacy patrioci, - aby wsz;rscy odda.U 
swe głosy za pokojem l szczęśliwą przyszłoś
cią naszej Ojczyzny I 

8. li: 
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Praca kulturalna w ter·enie , , 

Sciśle powiązać się z wyborcami cementuje Front Narodowy . 
._ 118 go.!podarzy mieszka w 

naszej wiosce i 118 gospoda
rzy zglos!lo się do konkursu 
c;:ytelni:twa. 

nlka na zjefdzie pracownlltów 
kultury i sztuki w Szczecinie. 

wał, te najskromniejszą nawet 
pracą . na własnym odcinku 
włącza się do dzieła pokoju 
i socjalizmu. 

W lwJetlley PGR pall al~ agitator 
iwiatło. Nad stołem pechy- kontakt 
la ją s!ę głowy członków Ob- uigród, 
wodowego Komitetu Wybor- ml o 
czego Frontu Narodowego w niach, 
Nieznanicach, pow. radom- Frontu 

utrzymuje 1tały 

I ml~ńcamf 10 
rozmawia z wyborca
.aktualnych zagadnie
wyjaśnia im zadania 
Narodowego, 

szczańskiego. Kazimiera Kruk, 
E :~ryk Kruszyński 1 Maria 
Kuglowa dokonują właśnie 

podziału broo= agitacyj
nych n.a poszczególne groma

Skargi i zażalenia, z jakimi 
&potykają &i'l a.gitatorzy w 
terenie, załatwia Jan Dąbek. 
Natomta.st rozprowadzaniem 
bro.szur po gromadach zajmu-

dy. 
Członkowie Komitetu 

je ~ię Kazimiera Kruk. 
w 

Nieznanicach od oomego po
czątku akcji wyborczej na
wiązaill ścisły kontakt z wy

borcam.l. Na zebraniach gro
ma&ldch wyjaśni.ano cel i 
obowiązok wzięcia udziału w 
,,;prawdzaniu !Wt · wybor
czych. Totet wykazy spraw· 
dziło tu okola 350 ooób. 

Dzięki umiejętnemu powią

zaniu pracy organlz.acyjnej .z 

Lokal Komitetu Je6't. otwar· 
ty codziennie. Wieczorami 
zbierają się członkowie Ko
mitetu, omawiając m. In. pra• 
cę na nasitępny dzień. We 
wszystkich gromadach prze
prowadzono jut zebrania gro
madzkie, które cieszyły &ię 

dużą frekwencja,. 

Takimi o.slągnięciami me 
może poswzy<:ić się Obwo· 

-·- ·--- -- -. -
Kazimiera Kruk, Marl'a Kuglowa ł Henryk Kruszyński, 
członkowie Obwodowego Komitetu Wyborczego Frontu 

. • Narodowego w Nieznanicach - przy pracy. · 

propagandową - Komitet ma dowy Komitet Wyborczy 
poważne osiągnięcia, Dokład- Frontu Narodowego w żyt
ny podział pracy między nie. Ogranicza on swoją pra· 
WJ l'Stkich członków Komi- cę do srraw organizacyjnych, 
t e . pozwala na .szybką zapomJnając o pracy polity
kontrolę pracy poszczeg61- czno·propagandowej. Agita
nych agitato·rów. Henryk torzy Komitetu w żytnie nie 
Kruszyń"ki, odpowiedzialny kontaktowali się z groma
za pracę agitacyjną - orga- darni. Nie odwiedzają wybor
nizuje raz w tygodniu naradę ców w celu zapoznawania 
wszystkich a gi tatorów, na ich z Programem Wybor· 

której otrzymują Oni wska- czym Frontu Narodowego, Te 
:i:ówki do dalszej pracy, Do same błędy popełniają Obwo

pracy agitacyjnej wciągnięto dowe Komitety Wyborcze 

równi eż mlod zież ZMP-owską Frontu Narodowego w gmi· 

ora;i; nauczycielstwo. Każdy nie Garnek. 

- A skąd jesteśc!e? 
- Z Zaborowa. - Delegat-

nauczyciel powiódł wzrokiem 
po towarzyszach rozmowy i do
dał: - Była to kiedyś w ioska 
zabita deskami, odgrodzona 
od świata, a dziś przoduje w 
powiecie. Polska Ludowa o
tworzyła przed byłymi anal
fabetami piękno książki. 

Komitety w Zytnie l w 
gmln.le Garnek powinny jak 

najszybciej odrobić dotych· 

cza..sowe zaniedbania. Do wy

borów poz06tało zaledwie kil

ka dni, a chodzi o to, aby 

wszyscy wybąrcy oddali swe 

&losy z: pełni\ świadomością. 

Dlatego tet trzeba, aby Ko

mitety w Zytnle oraz w gmi

nie Garnek natychmiast roz· 
winęly prac41 poli;yczno
agitacyjną. 

W. FIMOWICZ 

Danuta Piskorek, tkaczka z Zakladu „C" ZPB im, Stali
na, wykonująca bazę w 135 proc, - wysoko przekro
czyła swoje zobowiązanie na czdć wyborów do Sej
mu i XIX Zjazdu KPZR: miała podnieść swq pro-

- I nie tylko piękno ksią:!:
ki - wtrącił inny rozmówca 
- piękno walki o nowy, lep
szy świat. 
Dużo takich rozmów dało się 

słyszeć w dniach 4 i 5 paździer-

Zjazd odbywał .się w atmo
derze gorącej akcji przedwy
borczej, zbiegał 6ię z rozpo -
częciem XIX Zjazdu KPZR. 
Każdy pracownik kultury i 
6ztuki ,rozumiał , że jest bo
jownikiem o pokój i socja
lizm. Na twarzach mów
ców, w reakcji sali przebija
ła dojrzała, polityczna świa
domość działaczy. 800 dele
gatów z całej Polski rozumia
ło, że reprezentuje interesy 
v:alczącego o pokój narodu, że 
sprawy kulturalne stanowią 
odcinek tej walki. Każdy z 
uczestników czuł i;we>ją od
powiedzialność wobec Frontu 
Narodowego i każdy pojmo-dukcję o 1 procent, podniosła jq o 14 procent. 

Nasi kandydaci 

Kandydat z „Hortensji" 
• 

Nalety iść ulicą Stalina i miną
wszy wiadukt kolejowy skrę
cić w pierwszą ulicę na praw o. 

Zaraz za skrętem widać trzy wy
smukłe wykrzykniki kominów fa
brycznych wznoszące się nad ni ski
mi zabudowaniami. Ulica biegnie 
lekko w górę, więc też kominy wy
dają się szczególnie wysokie 1 strze
liste. Stoją opodal siebie i trójcę tę . 

,dostrzec można z każdego chyba 
miejsca w Piotrkowie. Tym bardziej, 
że w pejzaźu miasta komin fabrycz
ny nie występuje często. W okolky 
Bugaju zna j dziecie jeden czy dwa, 
parę innych wznosi się w stronie 
stacji towarowej, a nad północną 
częścią m iasta górują przede 
wszystkim te h zy kominy „Horten
sji" i „Kary", 
Tą samą drogą, ku tym samym 

trzem kominom cłiodzi co dzień od 
wielu lat Maria Domagalska, bry
gadzistka huty „Hortensja ", dziś 
kandydat na p06ła do Sejmu rol
.sklej Rzeczypo.spolitej Ludowej z 
Okręgu Wyborczego Nr 11 w Piotr
kowie, 

Nie łatwo jest, w okresie nara
stającej kampanii wyborczej zn ;i
leźć okazję do rozmowy z kandyda
tem. Domagalskiej nie ma w „Hor
tensji"; wyjechała w teren na spot
kanie z wyborcami. 

Na za j utrz rano także nie można 
zastać Domagalskiej w hucie. „Nic 
dziwnego - tłumaczy tow. Piechu
ra, przewodnicząca Rady Zakł•do
wej. Wczoraj była w terenle, 
późno ch yba wrócila.. Chcecie coś 
o ni'!j usłyszeć, ipźcie na oddział, 

gdzie pr acuje nasz kandydat - tow. 
Domaga lska'', 

Id7.ierny po wielkiej, przykrvf Pj 
szklanym d achem bali, gdzie przy 
wielu różnych maszynach i przy
rządach, przy szeregu stołów szkl 9n
ka, bute lka czy inny produkt huty 
przechodzi ze s ta nu półfabrykatu do 
formy wy r obu zapakowanego, goto
wego do d rogi na sklepowe pół ki. 

Pracują tu prawie wyłącznie kobie
ty, 
Łatwo spostrzec, te pracują ze 

sk upienlem i uwagą, Nie jest to naj
lepsza pora do rozmów, choćby o 
tak bliskim człowieku, jakim jest 
Domagalska, ich towarzysz.ka i ich 
kandy dat; nie ma cwsu na rozgady
wanie się i szczegóły, 

- O Domagalskiej coś powie
dzieć? - mówi z uśmiechem robot
nica Emilia Łaskowa. - No cóż, 
znamy ją tu od dawna. W strajku 
okupacyj nym, tym, co to był przed 
wojną, brała ud zi ał. Cały czas z na
mi tu pracowała na sortowni. Rok 
tylko, już po wojnie, była kierow
niczką przedszkola, ale potem wró
ciła do produkcji. Pam iętam, na j
pierw była wycieraczką, później 
znów wiązarką , a jeszcze potem 
brygadzistką. Człowiek z niej uczci
wy, mądry, porządny, o innych 
dbały„, 

Do rozmowy dołącza się Bronisla
wa Szuwartowa. 

- Srebrny Krzyż Zasługi w zesz
łym roku Domagalska dostała 
stwierdza z dumą - Brązowy to już 
da wniej ma. W czasie referendum 
ofiarnie pracowała, choć wtedy 
n ies!JOkojnie było u nas i niebez
piecznie. Tnaz znów pierwsza jest 
do ekipy na wieś. A w ogóle to lu
dziom pomaga i serdecznie podcho
dzi do sprawy„, 

S zuwartowa pogrąża się w zadu
mie, myśli jej bie~ną w pr~eszlość. 

- Wdową - mów! - DomagBl
ska na hutę przyszła, córeczkę ma
łą i matke miała na utrzymaniu. 
A teraz z córką i Jej mężem miesz
ka . Wychowała dziecko; sama Jd
na , a wychowała. 

W tej chwili jedna z robotnic 
komun ikuje, ŻP. Domagalska już 
wróciła do demu. 

Z „Hortensji" do domów robot
niczych na Bugaju idzie się prz<'Z 
cały Piotrków dobre pół god zinv. 
Trzeba z jednego przedmieścia „ 

przejść na drugie, mijając po dro
dze większość zabytków starego, 
try bunalskiego grodu. W porówna
niu z farlj czy domami w rynku 
bloki fabryczne są omal że nowiut
kie, a jednak i one należą do mi
nionej już epokL Tu właśnie miesz· 
ka Maria Domagalska. 

Wchodzimy do mieszkania. Przy 
piecu stoi starsza kobieta, zajęta 
prasowaniem wstążki, Sześcioletnia 
dziewczynka z rozpuszczonymi, jas
nymi włosami spogląda na gości z 
ciekawością. 

Za chwilę siedzimy przy stoliku 
I rozmawiamy. Domagalska O[>O

wlada, a Danusia, jej wnucżka, słu
cha uważnie słów babki. Jej opo
wiadania o tym, jak rozpoczęła 

pracę w „Hortensji" w 1919 roku 
jako dwudziestojednoletnia panna. 
Jak w kilka lat potem wyszła za
mąż i zwolniła się z roboty, ale ju:i; 
w 1927 musiała znów iść do pracy, 
by po śmierci męża mieć możnoś9 
utrzymania matki i córeczki. Jak 
potem, ja ko członek Komitetu Straj
kowego, zostala aresztowana i wpi
sana na „czarną listę" ... 

- Uwierzyć trudno. jakie to by
ło życie - mówi Domagalska, a jej 
żywe, dobrotliwe spojrzenie za
snuwa sie ciężarem wspomnieji . • 

- Od 1932 do 1938 roku bez pracy, 
bez stałego zarobku. Prałam, chodzi
łam na posługi, drzewo w lesie z.bie
ralam. 

Danusia z uśmiechem patrzy na 
babkę i wcale się nie przejmuje jej 
opowiadaniem. Nie wierzy · po pro
stu, aby to, o czym mówi bahka, 
mogło być prawdą Domaga'ls:<a 
gładz i wnuC'zkę po głowie. 

- Ale dożyli ~my n 'iszych czasów 
- mówi z uśmiechem. który roz-
jaśnia jej pooraną zm8rszczkami 
twarz. - Zaraz po przegnaniu Hit
lera wzięliśmy władzę i pracę w 

Maria Domagalska 

swoje ręce l od razu inne życie nasta
ło. My, na przykład, już w 46-tym ro
ku dostal iśmy to mieszkanie. - Z za
dowoleniem i dumą spogląda Do
magalska na ściany pokoju, 
P rzedtem to mieszkałam z córką w 
ta )j:iej ruderze na kurz.ych la pach, 
że strach był czy si ę nie rozl"°i. 

Przez okno mieszkania Domagal
skiej widać wielkie budynki, a 
obok nich las rusztowań otacza no
wowznoszone mury, 

- Kombinat - informuje Danu
sia, a jej babka potakująco kiwa 
głową. 

- Będzie znów potrzeba ludzi do 
pracy - mówi. - Tak to jest za 
władzy ludowej, że prac~ i życie 
ludziom d aje. 

W oknie skromnego mieszkania 
stoi ka nd ydat na posła do Sejmu 
nbok swej wnuczki. Stoj ą i pa trzą 
na na j nowszą budowlę w Piot rko
wi e, na Kombina t. na svmbol no
wych, s zc zęś li wych czasów, które 
Domagalska formować będzie swy m 
gorącym sercem i rloj rza lą mądroś
cią <'Zlowieka pracy. 

EDWAltD SZUSTEP. 

Obrady zagall minister Dy
bowski, podkreślając wagę po
lityczną zjazdu. 

Referat n.t. „Geografia kadr 
kulturalnych w Polsce Ludo
wej", wygłosił znany krytyk, 
profesor Jan Kott. Polska Lu
dowa dala każdemu obywate
lowi prawo do uczestniczenia 
w procesie formowania się 
kultury socjalistycznej, Zada
niem twórców I kadr pracow
ników kulturalnych jest, aby 
do każdego dotarły wartości 
kulturalne, aby zanikły różni
ce kulturalne między stolicą 
a „prowincją'', Mówca uważa 
za konieczne otoczenie więk
szą opieką masowego ruchu 
kulturalnego. 

Minister Sokorski w prze"" 
mówieniu pt. „Pr aca kultural
na w terenie ..:.... to cementowa• 
nie Frontu Narodowego", wy • 
tknął zaniedbania na wsi. Dla 
przykładu podał, źe zaledwie 
8,7 proc. wszystkich imprez 
przypada na wieś. Wśród wo
j'ewództw\ najbardziej zanied- , 
banych kulturalnie znalazły 
się między Innymi: rzeszow
skie, białostockie I łódzk ie. Z 
generalną ofensywą kultural
ną na wieś! W roku 1953 po
wstanie na wsi tysiąc nowych 
świetlic, w latach następnych 
w każdej gromadzi e z.ostanie 
założony punkt biblioteczny. 
Powstaną nowe teatry za wo
dowe, stale i objazdowe, ze 
społy pieśni i ta ńca, mu zea 
regionalne, zwiększona będzie 
ilość kin i liczba ruchomych 
imprez „Artosu". Minist er
stwo szczególną troską otoczy 
twórczość ludową. - Należy -
zakończy! minister Sokorsk l -
pilnie śledzić potrzeby t erenu 
I potrzeby te za spokajać, 

Dyskusja trw a ła z przerwa
mi dw a dni. Zebrani r ozpra
wiali o potrzebach ku ltural
nych Pols ki jak wspólgospo
darze kraju, świadomi swo
ich zadań politycznych. Myśli 
i uczucia wszystkich kierowa
ły się do Wie lkiego Sta lina. do 
Moskwy, gdz ie obradował 
XIX Zj azd KPZR. Wspa
niałe osiągnięcia Zw iąz
ku Radziecki ego, między in
nymi w d zi edzinie kultu ry, u
c zą, czego d okonać może wol
ny naród. 

Z.iazd przyjął rezolu cję, z• 
powi ada j ą c<1 ofen s,vwę kul tu
ra łn ą szczegól nie na w~i. u
chwalenie ka rty pracownika 
kul tu ra lnego, da L•zą walk ę 
twórców - o pokój i socja
lizm. 

G. TIMOFIEJEW 
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W imię miłości Ojczyzny, przeciw zakusom wrogów „ oddamy wszyscy głosy na kandydatów narodu 

Nowy rok szkolenia ideologicznego Rzemi~ślnicy w szeregach 
FRONTU NARODOWEGO 

Przodujący ślusarz 

w łódzkiej organizacji ZMP 
Określając zadania szkole- Zapewnienie dobrej pracy 

nia ideologicznego ZMP, u- zespołów szkoleniowych, wy
chwala Zarządu Głównego soki po:i:.iom . przeprowadza• 
ZMP z września br. mówi, że . nych w nich zajęć, dobra. 
:casadn!czym celem pracy frekwencja na zebraniach 
szkoleniowej jest „zapoznać zespołów I zainteresowanie 
młodzież z wielką ide11 nasiej młodzieży przerabianymi za
parti! Ideą wyzwolenia gadnieniami zale1ą przede 
człowieka l rozkwitu ojczyz- wszystkim od dobrej pracy 
ny". propagandystów - \vykladow-

Szkolen!a ma na celu wy- ców, . wJgłaszających poga-
danki szkoleniowe. Około 400 chowanie młodych ludzi na 

gorących patriotów, odważ.- propagandystów przystępuje 
nych bojowników budownic- do pracy w bieżącym roku 
twa aocjal!stycznego. w ze- szkolenia Ideologicznego. Wy
Bpołach szkoleniowych mło- kładowcy nasi to młodzl tech
dz!eż przyswaja sobie wiedzę nicy, nauczyciele i robotnicy. 
o Polsce Ludowej, o budow-. Od tego, jak będą oni ptzy
nictwle komunistycznym w gotowani do prowadz~nla za
Związku Radzieckim, p0znaje jęć w :i;espołach, zalezeć bę
historię walk rewolucyjnych dą wyniki szkolenia. Dlatego 

kl "' tni j uc y sio. systematyczna praca z propa-asy rovo cze , . z ... d · · 1 
wcielać w życie wskazania gan ystami, orgamzowan e 
p 1 ki l Z'ednoczonej Partii seminariów, stale ~nosze-
:R 0 :Ot! Jl nie ich poziomu pol!tyczneg~ 

o cze • stanowi jedno z podstawo-
Szkolenle ideologiczne u- wych zadań, stojących przed 

zbraja aktyW ZMP-owski do zarządami dzielnic ZMP-ow
walkl z wrogami natodu, de- sk!ch. Nie można tolerować 

· maskuje działalność imperia- przejawów braku dyscypllny, 
listów, pokazuje ich jako jakle dają sil) zauważyć 
,wrogów ludzkości. wśród propagandyqtów na te-

Nowy rok szkolenia renie niektórych dzielnic 
ZMP-owsklego rozpoczyna- ZMP. Na przykład na semi-

narium, zorganizowane przE'Z 
my w chwili, gdy cały naród Dzielnicę Sródmieścle, przy
polski żyje przygotowaniami było zaledwie 17 propagan
do nadchodzących wyborów, dystów na ogólną liczbę 36. 
gdy wszyscy patrioci łączą się zarząd Dzielnicy nie wyciąg
w szeregach Frontu Narodo- nął z tej sprawy do tego 
wego walki o pokój I Plan czasu żadnych wnic>Eków. Po
Sześcioletni. Dlatego pierw- dobnie jest w Dzielnicy 
sze zajęcia szkoleniowe po- $ródmieście-Lewa. Wycląga
wlnny być poświęcone pro- jąc konsekwencje w stosunku 
blemom nurtującym obecnie do niesumiennych wykładow
caly kraj. „Osiągnięcia na- ców, zarządy dzielnic pamię
rodu polskiego w ciągu oś- tać muszą jednocześnie o pod
rn!u lat władzy ludowej", noszeniu na coraz wyższy po
„Program Wyborczy Frontu 
Narodowego", „Ordynacja 
Wyborcza'' i „XIX Zjazd 
KPZR" - oto tematy zajE:ć 
szkoleniowych, które powin
ny zostać przerobione w naj
bliższym czasie w szkoleniu 
ZMP-owskim. Głębokie za
znajomienie się z zagadnie
niami, zawartymi w poga
dankach szkoleniowych, po
zwoli młodzieży lepiej zrozu
mieć z~dania, wypływające 
dla niej z Programu Wybor
czego Frontu Narodowego, 
będzie stanowić pomoc w or
ganizowaniu pracy agitacyj
nej, wpłynie na umocnienie 
oddziaływania po li tycznego 
ZMP-owców na rzesze mł'l
dzieży niezorganizowanej. 

W roku bieżącym znaczne
mu poszerzeniu uległa sieć 

zespołów szkolenia ideolc
gicznego na terenie naszego 
miasta. 391 zespołów obej
muje ponad 6 tys. ZMP-ow
ców i około 1.500 młodzieży 
niezorganizowanej. 

ziom seminariów, organizowa
nych dla propagandystów. Na 
seminariach tych należy zapo
znać propagandystów z atrak
cyjnymi formami pracy szko
leniowej, uczyć ich korzysta
nia z literatury pięknej, poezji, 
stosowania śpiewu na zaję

ciach szkoleniowych, popula
ryzowania przodujących do
świadczeń pracy szkoleniowej. 

w krótkim stosunkowo o-
kresie, dzielącym nas od dnia 
rozpoczęcia roku szkolenia 
ideologicznego, dało się już za
uważyć wiele braków, wystę
pujących w pracy zespołów 
szkoleniowych. Na przykład, 
w Oddziale „B" ZPB im. Stali
na zorganizowano zaledwie 
trzy zespoły, obejmujące około 
40 uczestników, podczas gdy 
ogólna ilość pracującej tam 
młodzieży wynosi ponad 600 
osób. Podobnych przykładów 
zwęźania pracy 1 szkoleniowej 
można by cytować znacznie 
więcej. 

Ułatwić załogom 
wyl(onanie zobowiązań 

wykazuje podstawowa organi
zacja partyjna. Nie są również 
wykorzystywane w akcji ga
zetki ścienne i gablotki, 

ŁÓDZKA FABRYKA 
MASZYN 

W Łódzkiej Fabryce Maszyn 

Odpow!ectzlalność za właści
wy przebieg szkolenia ld~lo

glcznego ponoszą prezydia za
rządów dzielnic i zarządów 
fabrycznych, które nie mogą 
przerzucać kierownictwa szko
leniem na barki Instruktorów 
propagandy. Systematyczn3 
kontrola prl!cy zespołów stko
len!owych w terenie, czuwanie 
nad właściwym przeblegiem 
seminariów dla propagandy
stów, częsta analiza pracy 
szkoleniowej na posiedzeniach 
prezydiów zarządów dzielnic 
ZMP pozwolą operatywni!! kle
rować. szkoleniem ideologiC?.:
nym, w porę usuwać wystę

pujące w nlm braki i niedo
ciągnięcia. 

„Rzemłos!o M.Ljnowane w 
warunkach konkurencji I kT11· 
z11s6w kapltalist11cznvch u~11-
ska!o w Polsce Ludowej, w 
ramach narodow11ch. µ!anó1v 
go1podarcz11ch, coraz szersze 
możliwości rozwojowe" - gło
si Program Wyborczy Frontu 
Narodoweao. 

,,Ruina" - to najodpow!ed- . 
niejsze słowo dla określenia 
sytuacji rzemiosła polskiego 
przed wojną. Nie mógł drobny 
ani nawet średni warSl;tat rze
mieślniczy wytrzymać konku
rencji z przemystem kapitali
stycznym, zalewającym rynek 
tandetną produkcją, nie mógł 
wytrzymać konkurencji z du
żym warsztatem rzemieślni
czym, zatrudniającym liczną 

ZMP-owskie siłę najemną i bogacącym się 
kosztP.m jej krańcowej eksplo

winny rówrtież ŻyWo intereso- stacji. 

Organizacje 

wać się wynikam! osiąganymi Nieustanne zubożenie nal
przez ZMP-owców, któl.'7.y u- szerszych mas systematycznie 
czestnlczą w zespołach szkole- zmniejszało zapotrzebow.a~e 
nia partyjnego. na usługi l produkcję rze!nlesl-

n!czą. Bezrobocie lub stała 
W pracy naszej mocniej po- \ groźba utraty pracy były u

wiązać się musimy z organ!- działem rzemieślnika - najem
zacjam! partyjnymi, korzysta- nika; daremne wyczekiwanie 
jąc :a doświadczeń szkolenia na kl!e?\ta to l?s rzemieś~n.ika 
partyjnego radząc się atar- „samodzielnego· , właśc1~1ela 
szych tbwarzyszy w rozwiązy- drobnego bądź też średn:ego 

warsztatu. Nawet przedwoien-
wan!u napotykanych prze- ne, burżuazyjne źródła podają, 
szkód. że w r. 1932 bezrobociem oo-

Nie motemy rapominać o tkniętych było 52 proc. ogółu 
tym, że wykonanie poważnyr.h zatrudnionych poptz~dnio w 

rzemiośle. 
zadań, jakie ma do spełnienia Coraz liczniejsze rzesze rz~-
organizacja ZMP-owska w mleślników spychane były do 
kampanii wyborczej, w od- szeregów chałupników, istny;:h 
działywanlu na młodzież nie- pariasów ustroju kapitalistycz
zorgan.izowaną, w mobillzacjl nego, niemiłosiernie wyzyski
mlodz!eży do jeszcze skute~- wanych, pozbawionych nawet 

ubezpieczeń społecznych, nie 
nlejszej walki o Plan Sześc!o- objętych jakimkolwiek ustawo-
letni w wielkim stopniu zale- dawstwem pracy, przeważnie 
ży od politycznego przygoto- rozproszonych, bez organizncjl, 
wania aktyWU ZMP-owskiego, zdanych na łaskę i niełaskę ka
które zdobywa on w szkol~niu pitalistów. 
ideologicznym. Dlatego w na- Jak żyli chałupnicy? Nlech;ij 
wale bieżących prac nie mo- odpowiedzą fragmenty repor
żemy ani na chwilę zapomi- tażu sanacyjnego dziennika-

rza1 Konrada Wrzosa, który w 
nać, że właściwie prowadzone r. 1933 odwledzil Brzeziny, 
szkolenie ideologiczne warun- miasteczko zamieszkałe nle
kuje zdolność naszej organiza- mal wyłącznie przez krawców
cji do wykonania wszelkich chałupników. 
zadań powierzanych nam przez „ .. , uszycie Jednej pary 
partię. spodni kosztuje 25 gr„ uszycie 

zaś lep$zej pary spodni 40 gr. 
WIKTOR KOWALCZYK · Za te pieniądze muszą 

kler. Wydz. Propagandy 
Zł, ZMP 

krawcy brzezińscy kupować 
łgly, nici, muszą opłacić pomoc, 

Szkodnik 
mienia społecznego 

Przed woJn11 wysługiwał się 

obszarnikom jako administra
tor, prowadząc nienajgorzej 
obszarnicze gospodarstwo, 

Sedno sprawy tkwi w tym, 
że Kania nie troszczy się o 
mienie społeczne. Władza lu
dowa nie będzie tolerowała 
szkodników mienia społecz
nego. Władysława Kanię mu
si spotkać zasłużona, surowa 
kara, 

~w!atło, · komorne, podatki ltd." Komitety Frontu Narodowego, 
Autor reportażu był również obok nazwisk przedstawicieli 

u chałupnika łódzkiego - tka- klasy robotniczej, chłopów 
cza wytwarzającego gobeliny i pracujących, inteligencji, ko• 
narzuty. Oto relacja reporta- blet, młodzieży, widnleją rów· 
żysty: „Jedhą narzut~ (1,5 m. nleż nazwiska reprezentantów 
kw.) potrafi wykonać w ciągu rzemiosła. 

trzech godzin„. Za cztery na- Manifestacją sol!darno~ci 
rznty dostaje 3 zł. Zarabia 10 mas rzemieślniczych z Progra
gr na sztuce". A więc za 12 mem Wyborczym Frontu Nn
godzln pracy 40 gr zarobku. rodowego są zobowiązania 
Jednakże nawet taki „zaro- produkcyjne, podejmowane na 
bek" nie był bynajmniej d".l- cześć wyborów przez członków 
stępny dla wszystkich. W I załogi lkznych spółdzielni 
Polsce międzywojennej było rzemieślniczych ! rzemieślni
okolo 1 miliona chałupników. ków Indywidualnych. 
W r. 1932 - jak podają bur- Masy rzemieślników, wler
żuazyjne źródła - bezrobocie nych patriotycznym I rewolu
objąło 48 proc. chałupników. cyjnym tradycjom. swych po
Władza !Udowa wYdobyła przedników, Jana Kitlńsk!ego 

rzemieślników i chałupników i Zy11tnunta Sierakowskiego, 
z dna nędzy, zapewniając war- pójdą w dniu 26 października 
sztatom rzemieślniczym stałe do urn, aby wraz z całym lu-
zatrudn!enie. Miarą wagi, ja- dem pracującym Polski wy- Jeden z przodujących pracowników ZM im. Strzetczylca, 
kf\ państwo ludowe przywiązu- walczyć zwycięstwo wyborcze t!usarz Stanlslaw Piqtkowaki, osiągający 180,5 proc. nor-
je do rozwoju rzemiosła, jest Frontu Narodowego - gi.va- my, dla poparcia Programu Wyborczego Frontu Narodo-
utworzenie po raz pierwszy w ranta naszych osiągnięć i na- wego zobowiqzal się dodatkowo nagwintowa.ć 500 1ztuk 
naszej historil urzędu ministra szej wspaniałej przyszłości. irub. Zobowiq,zania to wykonal w 150 twoc. 
tej gałęzi gospodarki. Partia i (do artyl<ulu ponl:teJl 

rząd ściśle określiły funkcje ____ .:_1~·-F~. _:C:'._'.HAR:_::::Nl::C:::K:I:_~====;===========::========: 
rzemiosła w naszej gospodarce I· 

~a;~0~:1:a::w~~~:a~rj:;~ B k. · · d ·agn·1ęc· ·a Y 
::~~~F~~ł~p~fru~a ~or=~~~ ra I I nie OCI , I W prac 
~i~ją~~e~~1~;{~j~ur~~~r~~= utrudniajq realizację zobowiqzań 
padkowe i lokalne, zakłady Metalowcy Zakładów im. czyka w realizacji zobowiązań? wowej organizacji na swych 
rzemieślnicze wytwarza.ją wy- Strzelczyka w Łodzi podjęli Najpoważniejsze trudności posiedzeniach, analizują rea
roby nieseryjne, artykuły za- cenne zobowiązania dla ucz· stwarza niedostateczne zaopa- lizację zobowiązań i wysuwa-
spokajające indywidualne po- trzen•e w blach<>, śruby1 wkr<>t- ją słuszne wnioskL Tak np. 
t b i · · k umen czenia XIX Zjazdu KPZR o- ~ „ " k ta j 
rze y zyczema ons - ki i inne detale. Centrala za- egze utywa pods wowe or-

tów, artykuły luksusowe, a raz wyborów do Sejmu Pol- gan!zacji partyjhej dał~ pole-
! ł [ d t t R lit j L d opatrzenia pokryWa zamówle-rzem os o u owo - ar ys ycz- skiej zeczypospo e u o- cenie prz.ewodniczącym od-

ne częścią swej produkcji za- wej. Nie wszyscy jednak człon- nia w około eo proc. Co gor~za, działowych komisji zaprawa 
sila nasz eksport. kowie załogi włączyli się do zakłady otrzymują nierówno- dzenia zeszytów, w którx_c 

Państwo ludowe szczególnie podejmowania zobowiązań. 0 _ miernie półfabrykaty, co utru- winni notować osiągnięte wy 
gorąco popiera rozwój wyż- koło 29 procent ogółu pracow- dnia produkcję. kl realizacji zobowiązań przez 
szych form gospodarczych rze- Dział zaopatrzenia zakładów poszczególnych pracowników. 

Ó d · ś · w n!ków pozostało na uboczu. Z micela - sp ł z1elczo CL wykazuje wobec tych trudnoś- Postanowiono również wpro-
przechodzenlu jednak rzemleśl- jakiego powodu? Rada zakła- ci dużą bezradność i brak ope- wadzić tablice przy każdym 
ników do spółdzielczych form dowa i podstawowa organiza- ratywnoścl, ograniczając się stanowisku roboczym, obrazu
pracy jest jak najstaranniej cja partyjna nie potrafiły wyłącznie do wysyłania pism, jące wyniki współzawodnic -
przestrzegana zasada dobro- należycie dotrzeć do tych pra- monitów itp. twa J.obowiązaniowego. Nie
wolności. Po wyeliminowaniu cowniJĆów i zmobilizować Ich Brak śrub, nakrętek 1 łn- stety, ani jeden, ani drugi, 
elementów kapitalistycznych do podjęcia zobowiązań. nych detali zakłady próbują wniosek nie został je.'!zcze µ.
Istnieje obecnie w Polsce oko- Swladczy 0 tym między inny- pokonać, ·wykonując je we stosowany. 
Io 90 tys. Indywidualnych ml fakt, że bll.!iko 50 członków 1 kr l Ni 1 t W braku troski o wyko.nenie 
warsztatów rzemieślniczych. w asnym za es e. es e y, wniosków komisji kontrolnych 

Partii nie bierze udziału we odczuwaJ'ą równ!ez' brak ma Prawa rzemleślnlka indywi- - „przoduje'' oddział 1. Nie re-
dualnego są zagwarantowane współzawodnictwie zobowlą- terlału na śruby itp. alizowane są tam zobow!ąza-
Konstytucją, która mówi: zaniowym. Są jednak braki, które nla produkcyjne. Na szarym 

„Polska Rzeczpospolita Lu- Cenne 7.obowlązanle podjE;ll można łatwo usunąć. Np. również końcu wlecze się od-
dowa uznaje i ochrania na pod- pracownicy !ntynleryjno-tech- potrzebny do formowania od- dział montażu. Ten właśnie 
stawie obowiązujących ustaw nicznl. Pracownicy biura kon- lewów mułek sprowadzano z oddział cierpi na brak c,:ęś~ 
indywidualną własność i pra- strukcyjnego opracowali nor- Częstochowy, a dostawy jego na skutek nierówniimiernego 
wo dziedziczenia 7.leml., bu.dyn- mę na obróbkę c!epiną metali często opOin\ały się. Ot(Jż ma- dosta1'.c7.ania. I.eh przez; inne 
ków i innych środków produk- 1 zrealizowali swe zadania leziono miejscowe. zasoby oddziały, 
cji naieżących do chłopów, d p · mułku polnego w Łodzi, na • • • 
rzemleślnikóYI i chałupników". prze terminem. racownicy Zbliża się dzień wYborów. 

bi dó Zl.elin' ski Dołach, lecz do tej pory za- 1 t Dalszy rozwój rzemiosła w ura przyrzą w - Trzeba, by klerown c wo za• 
Polsce leży w interesie pracu- l Gaworczyk · na trzy dni kłady nieumiejętnie eksploatu- kładów, rada zakładowa i pod
jących, ponieważ ilość warszta- przed terminem dodatkowo Ją tę „kopalnię". A przecież !Ławowa organizacja partyjna 
I.ów rzemieślniczych, zwlasz- uzupełnili dokumentację tech- o ile zmntejszyłyby się koszty energiczniej przystąpily do u. 
cza usługowych, jest jeszcze w niczną. Również przed termi- własne, gdyby kierownictwo sunięcia braków, utrudniają -
stosunku do potrzeb nledosta- nem wykonał swoje zobowią- zakładu należycie zorganizo • cych wykonanie 7.obow\ązań i 
teczna. ·Toteż Polska Ludowa zanie ob. Kaczmarek, a ob wało wydobycie mułku w Ło- planów produkcyjnych. Co-
stworzyła rzemiosłu zarówno Wiktor do dnia 20 wrz.e~nia dz!, dzienna operatywnJJ kontrola 
P.konomiczne, jak i prawne wykonał 3 cenne przyrządy. • • • wykonania, szybka realiz~cja 
podstawy rozwojowe. Najźy- Inni pracownicy, jak Piaceit Pozornie wszystko jest w wnloskó\v komisji Społecz-
wotniejsze więc interesy mas i Kobyłecki, wykonali już porządku. nych, wzmotona działalnoś6 
rtemieślniczych stawiają je u dwa przyrządy. Jednak nie grup partyjnych, a~itatorów, 
boku klas:r robotniczej, chłop- cały sztab pracowników in- Dla kontroli realizacji zo- ożywienie propagandy poglą-
stwa i inteligencji pracującej żynieryjno - technl<:znyoh włą- bow!ązań powołano .Qołecml\ dowej oraz pełne wykorzysta. 
w szeregach Frontu Narodowe- czyi się do ogólnego nurtu komisję zakładową, która ma nie istniejących rezerw pro
go, sprawiają, że cele, o które współzawodnictwa zobowiąza- do pomocy oddzlnłowe kotni- dukcyjnych - oto jedyny spo. 
Walczy Front Narodowy, są niowego. d h sób wiodący do uzyskania 

• • • 1je. E)tzekutVllTV od ziałowyc k ó ł "·kl 
również ich celami. Dlatego ' „ • 1u ces w przez za ogę ,,.. a• 

Jak wiadomo, państwowe 
gospodarstwa rolne winny sta
nowić bastiony socjalizmu na 
wsi, powinny być wzorem 
I przykładem dla chłopów, 
gospodarujących indyw!duai
nie. Uchwały VII Plenum 
wskazały na konieczno§ć ra
dykalnej poprawy gospodar
ki w PGR, podniesienia pro
dukcji rolnej oraz likwida
cji marnotrawstwa, istniejące
go w niektórych PGR. 

Niestety, trzeba stwierdzić, 
że nie wszystkie PGR stosu
ją się do wskazań VII Ple
hilm. Na przykład w PGR 
we Włynicach, w pow. ra• 
domszczańskim, którego kie
rownikiem jest Władysław 

Kania, dzieje się tle. Nie do
syć, że Kania nie dba o wła
ściwy rozwój gospodarstwa, 
ale wręcz przeciwnie, działa 
na jego szkodę, 

też na Ustach kandydatów na 'Na Jakle trud.noki napotyka organizacji partyjnych, jak dów im. Strzelczyka. 
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Ich Czyn wybOrczyi 
jak, przecież I tak luż każda ze skręcarek · ob
sługuje po 120 wrzecion. 

Celem zorientowania s!E; w 
przebiegu realizacji zobowią
zań, podejmowanych dla ucz
czenia wyborów do Sejmu i 
XIX Zjazdu KPZR, ekipa 
korespondentów uGlosu Ro
botniczego", w składzie tow. 
tow.~ Sobolewski, Antosiak, 
Czerkawski, Tomaszewski, 
Podgórski i Bukiel, odwiedziła 
szereg łódzkich zakładów pra
cy. 

A oto co piszą korel'lpon
denc!: 

zobowiązania produkcyjne 
podjęło 83,7 procent załogi. Re- W związku z opadami, które 
alizacja zobowiązań niewątpli- o~tatnio d~ly się w~ znaki, na
wie wyglądałaby znacznie le- le~ało ~togi ze zbozem z!l~ez
piej gdyby rada zakładowa i p1eczyc pti7d z!lmoknięc1etn. 

' i · Nie uczymł tego Wla-

Przez kilka dni majster ~zczyńskl chodził 
wyraźnie osowiały. Na dodatek, koledzy, któ
ny nie wiadomo skąd dowiedz'eli się o jego 
kłopotach, nie omieszkali od czasu do czasu 
pokpiwać z niego, 

- Ty, bracie, teraz do reszty osiwiejesz 
• Broda ci prędzej wyrośnie, aniżeli uruchomisz 

łrzecią zmianę. 

jest ogólnie cen!on11 pracownicą. Ona pierwsza 
przeszła ze 120 na 200 wrzecion. Rysiard, 
7-letni syn Heleny Jach, w tyrn roku po i:az 
pierwszy poszedł do szkoły. Matka post!l!low1~a 
uczcić ten fakt, zadokumentować, że cieszy się 
ze szczęśliwego i radosnego dzieciństwa swego 
syna. Postanowiła czynem produkcyjnym pod
pisać sil! pod Programem Wyborczym Frontu 
Narodowego. To prawd11, te ona sama i · dziesllłtki 
jej podobnych ludzi pracy natrafiają w codzien
nym życiu na różnego rodzaju trudności I niedo
magania. Nic dzlWTl!!go. Młoda jest nasza lu
dowa ojczyzna r trudno odrobić zaległości wielu 
dziesięcioleci kapitalistycznych rzadó"".. · · 
- Trudności trudnościami - mówi z uśmiech~ 
Helena Jach - ale przecież z roku na rok lep.eJ 
się żyje. Pamiętam dobrze, Uet to zmieniło slą 
w naszym tyciu na korzyść w ciągu 8 lat Po~ski 
Ludowej. Pamiętam, jak uazu było mi clęzko, 
a dziś zupełnie dobrze dlJq sobie Tadę z gospo
darntwem domowym, mani nle?.le mieszkanie„„ 

FABRYKA WYROBÓW 
GUMOWYCH 

Przykładem dobrze pracują. 
cych zakładów jest Łódzka Fa-

, bryka Wyrobów Guipowych, 
która do 30 września wykona
ła zobowiązania w 96,7 proc. 
Dzięki akcji zobowiązaniowej 
wydajność w fabryce wzrosła 
o 3,2 proc„ podniosła się tak
że jakość produkcji. 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
FILCOWEGO 

Ofiarnie pracuje nad wyko
naniem zobowiązań załoga Za
kładów Przemysłu Filcowego. 
Nie można jednak PQwiedzieć, 
aby kierownictwo tych zakła
dów zwłaszcza na oddziale 
„B".' usuwało przeszkody, ha
mujące wykonanie zobowią -
zań. Na oddziale tym dachy 
przeciekają i woda zalewa sta
re maszyny; brak jest szatni i 
umywalni. Na brudnych od 
zacieków ścianach brak jakich
kolwiek haseł, nie ma gablo
tek ani gazetki ściennej'. Jas
ne, że praca w takich warun
kach }est dużo gorsza i mniej 
wydajna. 

W ZAKŁADACH A-2 

W Zakładach A-2 zaledwie 
65,5 proc. załogi podjęło zobo
wiązania . Brakuje zobowiąza'ń 
wielu czJonków partii. Zbyt 
małe zainteresowanie przebie
giem realizacji zobowiązań 

podsta wowa organ zacJa par- d ł Kahla kierownik 
tyJna bardziej się tą sptaw11 I /GsRaw W!ynl~ach. Skutek 
interesowały, Na salach, od- we . 
działach i w świetlicy brak jest tego taki, że zboze, znajdu
transparentów, haseł, gablotek, jące się w 4 stogach, .ule~ło 
„błyskawic". Słabo pracuje zepsuciu. Słoma stała się z1e
radlowęzeł zakładowy. łona, a zi?rno stę~hłe. A trze-

ŁÓDZKIE ZAKLADY 
OBUWIA GUMOWEGO 

Załoga Łódzkich Zakładów 
'Obuwia Gumowego podjęła 
zobowiązanie podniesienia ja
kości produkcji Na oddziale 
konfekcji poszczególne taśmy 
zobowiązały się podnieść ja
kość od 0,5 do 2 proc. Nieste
ty, zobowiązania wykonały 

tylko trzy taśmy, a pozostałe 

nawet obniżyły jakość. Winę 

za to ponosi kierownictwo 
techniczne, które . zbyt mało 
uwagi zwraca na ten oddt.!ał. 

• • • 
Jak widać z powyższych ko

respondencji, nie wszystkie 
dyrekcje łódzkich zakładów 

pracy wykazały do tej pory 
należytą troskę o wykonanie 
zobowiąza6, nie wszystkie ra
dy zakładowe I organizacje 
partyjne wykorzystały w akcji 
zobowiązaniowej propaga 1dę 
poglądową - hasła, gazetki i 
radiowęzły, Ten stan rzeczy 
należy co rychlej napr:awić, 

aby zobowiązania podejmo
wane przez robotników dały 
jak najlepsze rezultatr. 

ba nadmienić, ze robotmcy 
nieraz przypominali Kani o 
szkodzie, jaka może nastąpić 
wskutek pozostawienia sto
gów bez okrycia. Otrzymy
wali ;in! za'\Vsze jedrtą i tę 
samą odpowiedf_: i.Ja tu je
stem kierownikiem, ja tu rzą
dzę, proszę się nie wtrącać". 
Robotnicy słusznie się „wtrą
cali", chodziło im bowiem o 
dobro społeczne, · które Kania 
marnował. Oto w ten sposób 
Kania świadomie zmarnował 
ponad 100 q drogocennego 
zboża. 

Trzeba tutaj nadmienić o 
wrogiej postawie kierownika 
Kani wobet! przedstawicieli 
władzy ludowej. Kiedy do 
PGR przyjechała komisja, 
składająca się z Przedstawi
cieli Prezydium GRN w Gid
lach, celem ustalenia przy
czyn popełnionego marno
trawstwa. kierownik Kania u
rągał robotnikom: „Po coś~ie 
!eh tu wpuścili, co oni mają 
tu do szukania?" 

Myślałby kto. że kierownik 
K~nia jest niedoświadczonym 
tolnikierr> lub nieświadomym 
człowiekiem. Jest inaczej. 
Każdy wie, że Kania jest fa· 
chowcem w &prawach rolnych. 

Trzy przodujące slcręcarlci, lctóre pierwsze prze
sz!11 na obsługę 200 wrzecion - Helena Jach., 

Irena Mich.el i Maria Nowak.. 

O tym, że skręcalnia jest „wąskim gard
łem" naszego zakladu, wiecie tak samo 

dobrze jak i ja - mówił dyrektor ZPDz im. 
Buczka do majstra oddziału skręcalni, tow. 
Leszczyńskiego. Dlatego też. musimy tam 
uruchomić trzecią .zmianę. 

W milczeniu słuchający dotąd wypowiedzi 
dyrektora majster przy słowach „trzecia zmia· 
na" wyrąźnie się oburzył. - Co takiego? Nie
możliwe, nie da rady. - Potem przysunął się 
do biurka l mówił dalej: - Cala fabryka od
czuwa brak ludzi, a już szczególnie skręcalnia, 
jakże tu więc tworzyć jeszcze jedhą zmianę? 

Dyrektor nie przerywając wysłuchał majstra, 
a następnie uśmiechając się, z wyraźnym 
naciskiem w głosie powiedział: - A ja wam 
mówię, LeszczyńSki, że kto jak kto, ale wy po
traficie zorganizować trzecią z.mianę. Przecież 
nie od parady zaliczacie się do najlepszych 
majstrów! 

Kiedy Leszczyński opuścił gabinet dyrektora, 
udał się zaraz do skrqcalhi. Najpierw obejrzał 
wszystkie maszyny, przypatrzył <;ię, jak pracu
ją, a potem udał się do pokoi u maj<terf.k ieiio. 
Nie było tam nikogo. Usiadl więc przy stole 
i na kawatku papieru zaczął obliczać. co i jak 
trzeba zrobić. a przede wszy<;tkim, ilu ludzi 
potrzeba. ażeby uruchomić ow:i trzecią zmia
nę. Oka7~ło się, .że przy dotyc-hczasowe1 obsłu

dze trzeba zwiększyć załogę skręcalni o 5 skrę
carek. . . 

- Pięć to niby J\lewiele - mrnknął satn do 
siebie - ale skąd je wzląc? - Dacte· radę, da
cie .radę - powtarzał slowa dyrektora - ala 

Któregoś dnia w czasie rozmowy na ten te
mat jeden z majstrów oświadczy!: - Ano, 
spróbuj rozszerzyć wielowarsztatowość, to je
dyna droga. 

Leszczyński poczuł się, lakb1 go kto na 
sto koni wsadził. - Psiakrew, że też o tym sam 
wcześniej nie pomyślałem. 

Zaraz też w czasie przerwy mlędzyzmlano
wej podsunął skręcarkom projekt przejścia na 
większą aniżeli dotychczas obsługę wrzecion, 
tj. konkretnie na 200. Nle wiadomo Jednak, czy 
mówił zbyt chaotycznie, czy też nie dość prze
konywająco, dość, że wszystkie robotnice od
powiedziały: nie, nie zgadzamy się. Projekt 
o przejściu na pracę przy większej iloscl wrzecion 
upadł, a majster Leszczyński musiał z przykro
ścią powiedzieć sam o sobie, że jed .• ak zdol
ności agitatorskich nie posiada. 

• • • 
Dzień byl podobny do wielu Innych, maszy

ny pracowały jak zwykle, ale robotnice w skrc:
calni raz po raz poszeptywały między sobą 
milknąc natychmiast, gdy zbliżał się do nich 
Leszczyński. On udawał, że tego nie dostrze
ga, chodził chmurny, o wielowarsztatowości 
już nie wspominał, czekał. 

Dopiero w dniu, w którym załoga podejmo
wała zobowiazanie dla uczczenia wyborów do 
Sejmu i XIX Zjazdu KPZR. wyjaśniła się 
„tAiemnica" •lrręcarek. PDEt>inowily one 
właśnie przejść na obsługę 200 wrzecion, 
aby w ten sposób wyrazić swoje pooarcie dla 
Programu Wyborczego F'rontu Narodow'!go. 
Uradowany Leszczyński serdecznie ścisk3ł 1lo
nie robotnic. - A więc będziemy mieli trzecią 
zmianę - mowil. - A będziemy -· odpowia
dały uśmiechnięte skręcar::!. 

15 wrteśnia 9 rohotnic przeszło na obsł•1gę 
200 wrzecion, a dzięki temu mogla zostać już 

uruchoniona trzecia zmiana. 
• • • 

Skręcarka Helena Jach w ZPDz im. Buczka 

Obecnie Helena Jach pracuje na aoo wrzec10-
nach, uzyskując coraz to lepste wyniki. Po
przednio osiągała 122 proc. normy, teraz 141 
proc. Podobnymi osiągnięciami mogą się po
szczycić również pozostałe skręcarki - Irena 
Troszczyński, Marla Nowak, Irena Michel, Ste
fania Jabłońska, Zofia Ostrowska, Krystyna 
Gabrysiak, Maria Różańska i Janina Fryk!et. 

• • • 
Uśmiechnięty wszedł do skręcalni majster 

Leszczyński. Akurst poranna zmiana kończyła 
zajęcia l zaraz też obstąpiło go kilka robotnic. 

- A więc dzięki waszemu czynowi skręcal
nia pracuje na trzy zmiany - powiedział , j><> 
chwili. 

- Zgadza się - odpowiedziała któraś z ko· 
biet. 

- w rezultacie - mówił dalej majster _. 
prudukcja skręcalni wzrosła o 42 proc., zw!ęk
szYł.Y się dostawy do oddziału pończoszniczego, 
który dzieki temu z nadwyżką wykonuie pla
ny. „Wąskie gardło" w skręcalni zostało zlik
widowane„. 

- A nasze zarobki też się zn;icznie podnio
sły - wtrąciła stojąca najbliżej Leszczyńskie-
go skręcarka. , 

Majster rozradowanym !',;>Ojrzeniem obrzucił 
zrrromadzone wokół nle•o kobiety, a potem 
l(łośno, mocno akcentując każde słowo r'>wle
dział: - Za kilka dni wy.bory, nle pójdziemy do 
nich z pustymi rękoma. 

M. KORDO~ 



• 
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Od godz. 6 rano do 22 otwarte 
Pod redakcią mistrza klasy międzynarodowej K. Makarczyka 

To się nazywa 
„tempo" b~dą lokale wyborcze w dniu 26 bm. 

POZYCJA W PARTII 
«tanej w 4 runc!~Je turnieju o mi
st rzostwo Polski Katowice 1952. 

Ć•arne: A. Szymański. 

Białe: B. Sllwa. 
Mistrz Polski, planując zapewne 

przeprowadzenie skoczka przez f1 
na e3, zagrał w tej pozycji 

1. Wf! ...! hl, co okazało się · fa· 
talne w skutkach. Utalentowany 
młody zawodnik łódzki dostrzegł 
natychmiast możnoś6 przeprowa· 
dzenla decyduj~cej komblnkjl. 

i. srs - gł!! 2. h3 x gł, Sh6 x s•+ 
3. Kh2 - gl, Gg7 - dł+ 4, 
Klrl - Il, Sgł - e3+ 5. lifl - tz. 

Teraz białe dostały się w „mly· 
nek" t przeclwntk, nie tracąc tem„ 
pa, 11kOSl 11 \VSZYStko, CO znalazło 
si~ w okolicy. 

5 .••. Se3 x d~+ 6. Kf2 - fl, 
Sd5 - eJ+ 7. Kfl - n, Se3 X et+ 
8. KU - fi, Se4 - e3+ 9. Kfl - n, 
Se3 - cl+ 10, Kl2 - n, Sc2 x al 
11. Whl - h5, h7 - h6 12. Wh& - h3, 
dG - ds 13. b2 - bł, es - eł 
I czarne wygrały. 

Rozrywki umysłowe (89) 

Arytmograf ilu~lrowany 

Histori<J, którą opo-
wiacllii mi cztonek komi· 
tetu domowego z Alei Ko
ściuszki 33, w skrócie 
brzmiafo tak: 

26 !ipc<J 1951 roku ko· 
mitet uumowy zwrocit ~ię 
z podaniem do Zarządu 
Buuynków Mieszkalnycri o 
rem ont dachu. Poniew<.1z na 
podanie nikt nte chciat ja
koś odpowiedzieć, zwróco
no się z zażalenie1ri do Wy
działu Gospodarki Miesz
kaniowej f'rezydium Rady 
Narodowej. Pomogło. Ko
mitet otrzymat pismo, P vd
pisane przez kierownika 
Nowackiego, że przeprowa
dzenie remontu zlecono 
MPRB. 

W listopadzie 1951 roku 
rozpoczęto remont. Praco
wano cztery tygodnie. A 
po tym - przestano pra
cować. Przestano, 1nimo że 
naprawiono część dachu, 
a pozostałą doprowadzono 
do gorszego niż byt stanu. 

Interweniowano w III 
dyrekcji MPRB. Obiecali, 
że skończą jeszcze w mar
cu. Nie skoii.czy!i. 

Do 26 października pozo-
stało zaledwie 8 qni. Wielo
tysięczne rzesze mieszkańców 
Łodzi z niecierpliwością ocze
kują dnia wyborów, kiedy to 
składając glosy na kandyda
tów Fi"ontu Narodowego bę
dą 'mogły zadokumentować 
swą miłoilć i przywiązanie do 
Ludowej Ojczy:lny. 

W mieście naszym nad 
techniczną stroną przygoto
wania wyborów czuwa Biuro 
Zespołu Wyborczego, miesz
cząqe s ię w Prezydium Rady 
Narodowej przy ul. Piotr
kowskiej 104. Tu taj od rana 
aż do późnego wieczora wre 
praca i panuje ożywiony 
ruch. Zaktualizowano już o
stateczne spisy wyborców, 

wprowadzono poprawki, kle lokale wyborcze zę.opa
wnie3ione przez wyborców. trzone zostały w urny i za
Obecnie wydawane są przez słony, a członkowie Obwodo
Biuro zaświadczen.ia o prawie wyc):l. Komitetów Wyborczych 
głosowania dla osób, które w !!'rontu Narodowego troszczą 
dniu 26 października nie bę- się o wygląd estetyczny tych 
dą mogły być w Łodzi. Za- lokali, przygotowują tablice i 
świadczenia takie wydaje się slrzałki informacyjne itd. 
codziennie w godz. od 9 do 15 Ogółem na terenie naszego 
i od 16 do 20, a w niedzielę miasta znajduje się 265 Ob· 
od 9 do 13. • wodowych 'Komisji Wybor-

Osoby nieobecne w Łodzi, czych oraz 19 Komlsji Wybor
mogą pobrać zaświadczenia • czych powołanych przy szpi
za pośrednictwem członków talach i sanatoriach. W ten 
rodzin, względnie mogą zażą- sposób nawet obło:i:nie chorzy 
dać przesiania im przez Biu- znajdujący się w klinikach i 
ro zaświadczenia pocztą . szpitalach będą mogli wziąć 

W pełnym toku prowadza~ udziar w głosowaniu. 
ne są przygotowania w Ob- W dniu 26 października 
wodowych Komisji Wybor- wszystkie lokale wyborcze 
czych. Już niemal wszyst- czynne będą bez przerwy od 

--------------------------·- godz. 6 rano do godz. 10 wie-

Kursy jęz. . 
organ1zu1e 

Klub Międzynarodowej 
Prasy i Książki w Łodzi .or· 
ganizuje w najbliższych 
dniach kurs języka rosyj
skiego pierwszego stopnia 
dla słuchaczy początkujących, 
nie znających jeszcze języka 

rosyjskiego oraz kurs d ru
gi ego stopnia dla słuchaczy 
zaawansowanych. 

rosyjskiego 
Klub MPiK 

Wxkłady dla grupy pierw

szej odbywać się będą od 27 
bm. w poniedziałki i środy o 
godz. 19.30. Wykła.dy dla grl.!'
PY drugiej odbywać się będą 

we wtorki i piątki o tej sa
ll)ej porze, począwszy od 
wtorku, 28 bm. 

czorem. 
Wiele Obwodowych Komi-

sji Wyborczych podczas 
~rawdzania przez ludnośc 
spisów uprawnionych do gło
sowania dawało wyborcom 
H:arteczki, zawierające numer 
pozycji, pod jaką figurują w 
spisie. Mieszkańcy Łodzi nie 
powinni tych karteczek nisz
czyć, gdyż w dniu głosowania 
Komisja Wyborcza znając nu
mer pozycji szybciej będzie 
mogla odszukać nazwiska 
wyborców w spisie. 

BIE 

Komitet uda! się wtedy 
do dyrekcji. MPRB przy 
ulic-y Piotrkowskiej 17. Tam 
upl':.ejmie odpowiedziano, 
że dyrekcja o remoncie 
budynku nic nie wie. Po· 
wędrowano wtedy do kie
rownika WGM - ob. No
wackiego. Ten ~·da 3 czer
wca wydal telefoniczne po
lecenie dolcończenia remon
tu. me pomogło. 

Nowe budynki mieszkalne w 

na Bałutach 

Osiedlu ZOR I Poradnie 
" 

D" 

zamiast liczb, umieszczonych 
przy każ.dym rysunku, nale1y 
wp!s~"ć wyrazy objaśniaj ące zna
czenie poszczególnych llustrocjl, 
a następnie liczby w dolnej części 
figury trzeba zamlenlć na odpo· 
wladaj ące im w odszukanych wy
razach Ufery, które czytane kolej
no d•dzą rozwiązanie. 

1lOZWl.'\ZAN1E ZADANIA Nr IJ, 

Pod sztandarem Frontu Narodo• 
wero pój...,lemy do urn w3·bor0 

czych. 
Nagrody książkowe za prawidło· 

\Ve rozwiązanie zadan\a Nr 65 wy
losowały następujące osoby: 

1, Barbara Wojtala, Ł6dt, ul. 
Bratysławska 5, m. 1;. 

l sierpnia komi tet znów 
odwie~il ob. Nowackie110. 
Po trzech dniach otrzyma
no odpowiedź: remontu 
iie zakończvmv - b'o brak 

functuszów. 

No i Wydział Gospodarki 
Jl.f!eszkaniowęj dotrzymuje 
slowa. Remontu nie koń· 
czy. Mimo, że dopr owa.dzit 
da.di. do gorszego stanu niż 
byi przed remontem. I na
wet nie robi nadziel, że 
kiedykolwiek weźmie się 
z~ów do pracy. 

Wśród osób, które nade§!~ pra
w \d\owe rozwiązanie arytmografu, 
zostana roz1osowane wartośclowe 
nagrody książkowe. , 
Rozwiązania prosimy kferowaó 

do nasze! redakc)I w termlnle do 
dnia 8 listopada br. z doplskJem 
na koper tach: Dział Rozrywek 
Umysłowych. 

z. Kazlmlers SwarzYJiskl, Łódf, 
ul. Płasko,va 2, 

3. 'Bogumił Mysłek, poczta, wie& 
l 1mlna D~browa Zielona. pow. 
Radomsko. 

Bo po co?„. Przeciez dach 
zaczęto remontować dopie· 
ro w listopadzie 1951 roku. 
A „tempo" trzeba zacho
wać. 

W sz11bktm tempie prowadzone sa roboty przy wyka.ń
czanill bloków mieszka.!nych w Osiedlu ZOR na Balu· 

tach. 
ł. Irena Kłys, Zgierz, ul. Gen.. NA ZDJĘCIU: nowe budl/nkt w zniesione przv ul. Swlerczewsklego 35. 
!li. Edward Niemiec, Pa.bla.nice, 

ul, Antoniego suwary %, m. 3. 

WALENTY CZOŁENKO W!ad11 Bytomskiej. · 

•11.111 !ł .,1Iifll .1 rt\]M~\i-
Od merzu z Górnikiem'' Niedzielne _imprezy' Naj\epszy na boisku 

IUROWICZ (Gwardia.) mial sporo okazji do in
terwencji, na nied?ielnym meczu z Wlókniarzem. 
Oto 3edna z uda·n ych jego parad po silnym 

strzale f:logende>rfa. 

Wszyscy 
Jutro . wyruszają na 

st art Mar szów Jesien
n ych Ludowe Zespoły 

S ;iortowe W niektórych 
gm inach LZS przepro
·w adii!y JUZ Z3WOdy 
m ;:ir,zowe w ciągu ub. 
t ygodnia, g łówny jed
r "< ter min przypada na 
m ed • l el ę . 19 .PJŻdzierni
ka Na leży się spodzie
wq ć iż w tym roku LZS 
'\\. vs ta pi ą w m~rszarh 

57~7PPt\1n ie- łic7.nie. bo
wie m w os wtnirh tv
goJ niJ.1 C'h zebrnliśr~y 
s por o dowodów znacznej 
a '., t.v wiza ej i sportu wiej
sk ie go 

W n i 0dzi elę s ta rtować 
beJ ą hkże orga nizarje 
zrzeszeń związknwvrh, 
s; '· ol nirtwo og~lno
k<1 t a ł c 1ce I zawoci•1we 
o r a: członkowie AZS. 

na start! 
Ja1' wiadomo, nie wszy. 
stkie koła tych organi· 
Z«Cji wzięty udział w 
m;;irszach. przeprawa· 
d .a nvch ubiegłego ty· 
godnia , z góry prz:vgoto
wując się na termin 19 
października Łódź w 
o~ólnoool•k i ej rywaiiza- . 
cit 1.ajęla pod •vzględem 
!lnści uczP•tników tej 
wielkiej imprezy czoło
we miei•~e i gdybv wny. 
stkie zrzeszenia w 100 % 
wykon a ły FWe zobowią· 
zimie. moglibyśmy śmia
łe sio:r nąć po twvcięski 
fr<)pOr7Pf' OfPnd {l\\"1'.' JlV 

dla najlepszego woje
wńdi'wR Nikoeo więc 
kto JeMt'ZE' nie odbvł 

n 1r•z<'>w nie powinno 
>.•hrRknHć w niedzielę 
na starcie. 

~ H sportowe 
wiele zależy„. w Łodzi 

N !gdy chyba finisz Jl. 
gi plłkat'sklej ole 

byt tak f1 ·tt1mjący , Jak o 
be"nie. Jeżeli w I gr·uple 
n1ożna uważać za wy jaś· 
nioną kwesl\ę plerwsz~go 
m Jejsca. na którym u sad a 
wla się .. Unia", to w dole 
tabeli sytuacja Jest tak po· 
wikłana. Iż chy ba ci.l1ple1·0 
w listopadzie <i o w\e1ny s\ę, 
klo będzi~ mus iał opuścić 
sz.eregi ekst u:tklasy . Spa· 
dek w jed nakowy rn stop· 
nlu grozi zespołom war· 
sz~w~ktch l pozru:1.fl sk i :.! h 
„h.o\e}ttt·zy" \ być moze clo· 
plet'o bezpośrertnl pojedy· 
nek tych drHżyn zarłecydu · 
Je o ostatecznym 11\<szrał
towanlu dolnei:o rejonu ta
bel/ . 

W niedzielę „Ogn\Wo'" 
kra kow~k le gra u siebie z 
.. łl11dowla11ymi" łCh~1 t11w), 

trudności terenowe daj ą 
większe szanse zespoto\vt 
górniczemu. Wiemy rlot>· 
rze. że radlltl scy ligowcy 
mają wcale dnt>rze oµaoto
waną 1 ec h11i k ~. w potr•ze
bie. umieją zagrać z KolO· 
salną ambicją. totet Io· 
d:r.\an czeka wysiłek jesz· 
c'Z.e w\ększy, niż w ub. ty 
gocinln podczas zaw.->rłńw 
z „Gwai·dią". Ale „W lńk· 
nla 1·ze" z<lają sobte spra
wę z Legn. tt tylko w tyin 
1n ec zu mosą liczyć lld 
pew11e szanse idohyc7.~ 
pu11k1nwej I te wynik 
spoti<arJ!a będzie mia/ b<l· 
da j dec:V.rl 11j ąc y wplyw "" 
dals ze Ich losy. Mamy więc 
pod8lttwy oczekiwA ć z Ra· 
cl/ina porny.~ lrreJ re/11cjl nA 
szeim specjalnego wysJan 
ni ka. 

.. Unia" z „Koleja1·zem" t----------
(WR.J'.szaw aJ oraz „Kole· 
Ja1 ·z" (Poznatl) z „Budo
wlanymi" (Gdar\sk). 

W/elka byla r·adoM w 
ohnzle łodzia n po zwy<'1ę::; 
twle .. Wlóknla1 ·za " llHd 
„Gwan-Jlą". P1 ·zestoułh:1 O· 

\ na na pewien c zas ł ':ł lnt rią 
P<>wagę sytuacj i. „ Włók· 
ola1·z" ma wpr·a wrtzte 2· 
puuktową pr·zewag._ n1::ui 
„OWKS em" I T.Uór 111 
klem". ale któt za r~czy , 
te b~dzle or'" ll'Wata niu· 
tej niż 46 godzluY NIP.kó· 
rzy st uy stosu11ek bN:HHkO· 
wy może. każdej ~ł;lw i ll 
zepchrrnć łódzkich ll~"w 
ców na osrarn1e mtel~ee. 
skqd pro.•ta Jut rlt'lga 
rlo„. li lig/. .. l'łlńk11 l "rt · 
n1usl zrtohyć p1·zy11aj11111teJ 
2 puukty . aby Mp•w11lć 
snłJ l e WZ.l.tlvd ne hezpt~ 
czeti•two WyrlaJa •lę że ta 
ka zdobycz )est n1071 1 w~ 
1enynłe w Ich na fhlf7."ł-', yt11 
rtlerl :r. telnym meczu z .. Gór· 
ulklem". 

Pr·zeclwnfcy łodzla n b~ 
rlą musieli wvs>ąplć cio •a 
worlńw bez Ś1.le~er ·u, tJMU 
11lętego z bol•k~ pr"zerl 
dworna ty~lxJ11lamt. Choć 
Szleger nie jes1 naJwybl 
tnlejs1yn' pol-=;k1rn 1tc1pus 
trif k lem. w 'JWej rlr117ynle 
nrlgr·ywa on mnie) więcej 
p'>d1Jhrtą rolę , jH k u 
„\Vł<l knlar·zn · 8t1rlt11 Je~o 
hr~k zawa i v n;.,pewuo OH 

iwAr ·toścl for rnacJI ofen 
i;yw11ej. 

i:
Z11aczną trurlnoAc11\ dla 
rłzlcH1 ~tp11owić b 1;<lz ie 
IH~t·vrf c711e ul<'-'!łHłłowAr!le 

cer enu bol'ikH 1·Hdllfr~l<1 e 
'to .Jecir nnn poc:h:i-'te I zes 
poły, ktf>r·e ule 11n1lałv · w 
p!wę pr 1y'ilo'3nwać ""tę n . .., 
tv(•h nle1w v kfv l' h wcu uu 
k.ńw z r·ellulY ;11 ?.t-1 1?1 \ ' Wl-1 
fv qwe qpotl(~udA ffll< zna 
r1Hło się nawet na11ep 
..:z)łm . 

VJ~kH1111„r na ren -i?.c?.e 
~ńf ole rr11i111y o c·1\ wlo!t · l f' 
n1ml1u 11 p1 YP\<t HI\ ,.\Hlć opl 
11fę , a rvn1 h>tr rl1leJ "!~ 
mvrh 7HwrirJfllk '1 1V l~iY 

klc"h , lt tyll;o specJal11e 

O Puzhar Polski 
Dotychcztt• mało się pl 

sało ł słyszało o roz."'1 ·yw 
kach plłka r·skl<..:h o Pu·;ht.ir 
Pol~kł Ohecnle rozjl,rywkl 
te wysuwają s i ę na cz:>IO 
naszych imprez '3p H 'tO· 
wych. gdyt olihywaJ ą 
się one Już na szczebJ u 
centralnym. 

W nleclzleię roze~ra 
nych zostanie w kl'łłju '4!8 
spo tkań, w k1f11·ycb wez111ą 
udzlal 3 dn1iy11y łó<izk 1e 
P oza spotkaniem ł()cłzKl'n 
.. !!udowlanl" (Opole} -
„\.Vldzew " . w Pahli.::1111each 
r·o?egr auy zostu11ie ''IH~1· 2 
„G wa1 ·dia" cPoz11a1)1 - .. O 
~ulwo " (Pabh:tnke). a w 
To n1uszowle MazowleJklm 
„SµńJ n la " (WAr·„•w>t) -
.. SpńJ11 1 a · · (Tomasic\w). 

Śliwa prowadzi 
$J1wa „Og rrfwo" (Kra 

k(IWJ I.Jl OW tJ rłZ f w JT1T!'t" ·zo· 
stwach sza<"hnwyc h Pol .... kl 
I werłług oeeny na."IZ•~~o 
w~µńłµ1 ttcownl kR. n1f"łtrza 
MAl<1;u'C:zyl<a. ma ort łun · 

· WH,.nier"łze szt:tnse do zrlo 
bycia lytulu uaJt~µ••~!!O 
'3ZAC'h l "łty 

Szt:ze,gńłowe r eh1c)e z 
pr zet1lep;u 1111 nlej11 r·r>z-'.r·y 
w a 11ego w K11tnwlr·a<-h 1:8 
mle!u•tmy w numer ze (JO 
flierlrlHłkowyrn „Głosu rto 
hn111 tc·?.e~o „. 

Polak S~~ajf er 
• 

sęclziuje 

w Budapeszcie 
W ~wonę wy 1echHI - no 

l ·h1d łt µe"'71u µnl .;:KI "'lt;:.-bhi 
1 111 ~rf7\· IPH , „1owy Szl>t 1fet 
k lńt) w r11~rl11e~ę 1 f.ł hrn 
hl'd ?le pr n lł.l atl?lł mt~rl?\ 
p;..J(1 ... 1w• Wf' .qpotkHole J..111 
kn r qkl f' \V~gr y - Czet: ho 
słu w1::u: Ja 

Ponlewał zdaJemy sobie 
sprawę z olbrzymleqo 
zainteresowania (akie w 
Łodzi wzbudził mecz 
„Włókniarza" z „Górni· 
kiem", komunłkufemy, 1ż 
w niedzielę jut od qod1.. 
17.30 b9dziemy moąll In
formować czyteJn;ków o 
jeqo wyniku. Telefon cizia· 
lu sportoweqo nr 260·42. 

Rekmtl Europy 
_ lekkoatlety 
. radzieckieqo 

MOSKWA. - Lekkoattet~ 
radziecki, LituJew, ustano
wił nowy rekord Euroo:>y 
w b1equ na 400 m prze• 
płotki. LituJew przeb1lłqł 
ten dystans w cusle ~· .2 
· Popr~ednt rekord 1'1.ale· 
tał równ1et d6 Lltu)ewa 1 
wynosił 51 ,3. 

- Kto to ;est, ofiara. ka
tq,stroty? 

- Ależ skąd/ on sędzic;
wal pewien" towa.rzyski 
mecz piłkarski. 

MARSZE JESIENNE 

GODZ. 9 - skrzyiowa· 
nie ul. Wycieczkowej 1 ul. 
~tryl<uwso<1ej - •• Budowla· 
ni" i „Stal". "I 

GODZ. 9 - Park 3 Ma· 
Ja - Szkoły DOS~. 

GODZ. 9.30 - Park 3 
Maja - Szkoły \V ydzl~!u 
OSw1aty. 

GODZ. 9.30 - Park ltt· 
clowy - .,:Spójnia" l .,O· 
g:ulwo". 

GODZ. 9.30 - skrzyżo· 
wanie ul. ŁagiewulckieJ I 
ul. SowtflSklego - „Unia" 
1 „Kulejar'z"'. 

GODZ. 9.30 - skrzyżo· 
wauie ul. \.Vtu·szawskiej I 
ul. SkrzyctlateJ - „Azs ·· i 
wyższe uc zelnie. 

GODZ. 9.30 
Włó kn ia r za 
nlarz„. 

stad ton 
„Wlvl<-

GODZ. 10. - ulica Stry• 
kowska za moste1n kole ,o· 
w:rn1 wyścigi kohu·skie ua 
lOU km (klasa mtsu·zow· 
ska I t li) . 50 km ~la kl. 
111 . 30 km dla tu rystów I 
lll km dla kobiet. 

GODZ. 11. stadlnn 
Włókniarza - (Al. Uul!J
mec;z plll<a1·skl o Puchar 
Polski „lludow/anl" tO~o
le) - „Widzew", 

GODZ. 15. - Plac 9 Ma· 
Ja - lowa rzyskl mecz iu· 
tlowy CMS ,.Gwar'<l"• ·• 
f!lydgoszc•) - CMS „O• 
gnlwo". 

GODZ. 15.30 - sala O· 
qniwa 1Za kąt11a 621 
met·z szennlen·zy: •• Kole· 
Ju1·z" - „CWKS", 

GODZ. 18. - MDI$ _, 
gpolkHnle li gowe w KOSZY• 
kc\woe „Gwar"<lla " (Kra• 
Kc\wJ - „w1ok111ar·z". 

Na mecz artyści-lekarze 
~ W nledztelt, na stadionie „Włóknlarza0 przy C 
l Alei Unh. odbędzie si~ mecz p1łkarsh:1 na buli iwę" 
i Warszawy. pomi~dZ)' drutynam1 artystów scen łód;r ~ 
: kieł} a lekariaml Panstwoweqo Szpitala Kl1n1cz.nPqo • 
~ 
: .,ARTYSTOM" 

Choćhy nie wiem, iak gra.li -
Faktu !o nie zmieni, 
Ze zawsze gruć bęrlą 
Lepiej, niż •.. na scenie. 

: .. l.El{ARZOM" 
i 

Gdyhy mo~na myhie•ać -
To z dwóch struszriv< h •zecz11, 
l.eplPi nrrr'~"~ juk gra3q, 
N tz się u nich leczyć. i 

CEZET. i 

' ! „Uł !I J •J f'! ł" I 'łl ll1' ł1! 11 1 łfll „ r1u111 111• - ·tt• flłl nU11•IU I UUI ·1111itllll h l l łl llł l !lłlll~ I <1111·11· łl'lhlll ł ltl 1 

wzmagają a keję 
zwalczania 
krzywicy 

Nie wszystkie matki zdają 
sobie sprawę z tego, że krzy
wica u niemowląt i starszych 
dz1eci, 'to poważna i niebez
pieczna 'choroba. 

W trooce o zdrowie dzieci 
przeprowadzana jest na tere
nie Łodzi wielka akcja zwal· 
czania krzywicy wśród dzieci 
i niemowląt. Akcja ta rozpo
częła się już 15 października 1 
trwać będzie do 31 marca 1953 
roku. Miesiące z;mowe - to 
olrn~s szczegó!Qego nasilenia 

· zachorowań na krzywicę. To
też na terenie naszego miasta 
zostanie znacznie ożywiona 
praca w 17 istniejących po
r adniach lskarskich dla dzie
ci zdrowych i w 17 poradniach 
dla dzieci chorych. W tym 
cz9.sie każde dzicbko, nawet to, 
u którego nie zaobserwowano 
krzywicy, powinno być zgło
szone do poradni „D'' swojego 
rejonu, gdzie co miesiąc bę
dzie otrzymywać bezpłatnie 
witaminę według w!lkazań le
karza. 
Każda matka winna pamię

tać, że tylko przez systematy
czne odwiedzanie poradni „D" 
może zabezpieczyć swe dziec
ko od poważnej choroby, jaką 

· jest krzywica. 

Sklepy 
włókiennicze CT 

otwarte 
w niedzielę 

Centrala Tekstylna, pragnąc 
umożliwić ludziom pracy po
czynienie zakupów, po.stano
wiła •w nadchodzącą niedzielę 
uruchomić &W(;! wszystkie skle
py w godz;. od 11 do 17. 

Uwaga, 
kolporterzy! 

PPIC „Ruch" zawiada
mia, że w dniu 19 paź
dziernika 1952 roku ws:i:y
stkie delegat-ury PPK 
„Ruch", od godz. 9 do 16, 
przyjmować będą przed
płaty na prasę na miesiąc 
listopad br. 

Ostateczny termin przyj
mowania wpłat upływa w 
dniu 20 października 1952 
roku. 

Bezpłatne 
porady prawne 

dla Czytelników 
„Głosu 

Robotnicze~o" 
Redakcja „ Głosu Robotni

czego" zawiadamia · swych 
czytelników, że począwszy 
od dnia 21 bm. uruchamia 
dzi!i' porad prawnych. 

Porad zasięgać można li
stownic lub b!lzpośrednio u 
radcy prawnego, który 
przyjmować b~tlzie we wtor
ki w v,odzinach od ·7 do 19. 
w lokalu rNlakcji (l'lot.·
kowska 96, I piętro, pokój 
Nr 9). 

STH I 

XII Zjazd 
mikrobiologów -polskich 

odbędzie się-- w Łodzi 
Pod puewodnictv. Em pre

zesa Polskiej Akademii !'fauk, 
prof. dr Jana Dembowskiego, 
odb!:dzie sli: w Łodzi w dniach 
7 I 9 listopada XII Zjazd mi
krobiologów polskich. Zjazd 
obradować będzie w dwóch 
sekcjach: sek~ji. mikrobiolo
gii lekarskiej i weterynaryjnej . 
oraz eekcji mikrobiologi! o
gólnej, rolniczej 1 przemysło· 
wej. Tematyka Zjazdu doty
czyć będzie następujących pro
blemów: biocenozy, rr:dabo
lizmu drobnoustrojów i biologii 
wirusów. W sekcjach i pod
sekcjach zgłoszonych zostało 
już około 100 referatów. 

W pierwszym dniu Zjazdu 

omówione z.ostanie zagadnle
nie udziału Polskiego T cw<?
rzystwa Mikrobiologicznego w 

• akcji obrony pokoju. Następ
nie członek l'rezydium Pol
skiej Akademii Nauk, prof. 
dr Ludwik HLrszfeld, zleży 
sprawozdanie z obr.ad Ogólno
polskiego Komitetu Obroń
ców Pokoju w sprawie wojny 
bakt~riologicznej. 

Zjazd obradować będzie w 
sali MDK, a uczestniczyć w 
nim będzie około 400 mikro
biologów wszystkich &pecja!.. 
noki. Przewodrf:zą~ym kl'· 
i:Aitetu organizacyjnego Z1a,. 
du jest prof. dr Berna1·d Za
błocki. 

m!!! ... „ ... „ .... „ .• „ ... „mll„ .... llB ... ml!Bn!lllm 

Kronika partyjna 
AKADEMIA MEDYCZNA: -

w niedzielę. 19 bm. o godz. ' 
<I rand, w a\111 „Anatomlcum ·• 
przy ul. Narutowicza Nr 60, 
odbędzie się otwarte zebra· 
nie podstawowej nrganlzacjl 
partyjnej przy Akademii Me· 
d:,-cznej. 

"KURSY RADIOTECHNICZNE LP2: 

Zarząd Grodzki LPż przyjmu· 
je do dnia 31 patdziernlka >.ap! 
sy kandydatów na kurs :,- rad!O· 
techniczne I I li stopn ia. Zapisy 
przy,Jmowane są w godz. 6 - 16. 
oprócz sobót, w lokalu Zarządu 
przy ul. Piotrkowskiej 97. 

WIECZOR POEZJI 
JANA KOCHANOWSKIEGO 

Dzisiaj, ·18 bm. w Klubie Mi ę· 
dzynarodowej Prasy I Książki, 
Piotrkowska 86, odbędzie się wie
czór artystyczny pt. 1,Ludowość 
w poezji Jana Kochanowskiego'". 
Referat wygłosl Stanlslaw Czer· 
nik, recytować będzie Mari" Ma· 
!leka. Począłek o godz. 18. 

Wstęp wolny. 

„ARTOS - WARSZAWIE" 

W niedz ielę, 19 bm. o godz. 11, 
w sali Pai"ostwowej Filharmonii. 
odbędzie się ciekawa Impreza ar· 
tystyczna pL „Artos - Vlarsza· 
wie" z udziałem 12-osoboweJ or
kiestry pod kierownictwem 
Krochmalsklego oraz Wandy . Bo· 
Jarskiej , Janusza śclwlarskiego. 
Edmunda Waydy, Miry Przyłly l
sklej i Innych. Całkowity ctochód 
przeznac•ony na łludowę Warsza· 
wy. 

Proqram na 
soaon:. 1a PA:tDZIERNIKA 

1952 R. 

Fala 230,1 mtr. 

7.20 „z mikrofonem priez 
miasto i wieś ' ', 7.35 Wl8.dom~ . .;c1 
dla wsi. 7.40 „Fura kartofli I 
Front Narodowy•• - audycja clla 
wsi. 7.55 WIADOMOSCI PORA:-!· 
NE. f!.00 Muzyka operetkowa. 
11.45 „Głos mają kobiety". 12.04 
DZIENNIK. 14.10 dla klasy I I Il 
- „o muzyce do tat\ca I nie C:o 
ta1ica" - audycja . słowno-mu
zyczna. 14.30 Muzyka. 14.35 U· 
twory na harfę l wiolonczelę. 
14.50 Koncert chóru rozgłoś ni 
poznat1sklej. 15.10 Audycja ilte
racka. 15.30 Dla dziec i - „Kort· 
cert Chopinowski". 16.00 „Wsze· 
chnlca lładiowa ". 16.20 AudycJa 
dla młodzieży pt. „żywa gazet
ka''. 16.35 Koncert orkiestry 
ŁRPR. 17.00 WIADOMOSCI POPO· 
ŁUDNIOWE. 17.05 „z życia 
ZSRR", 17.15 Koncer t wybltoy~h 
sołlstów. 17.30 „Z mikrofonom 
przez mtasto i wteś". 17.45 „Trzy 
felietony " - audycja Jltsracka. 
18.20' „Dorożką po l:.odzl", 18.30 
Muz:,-ka taneczna. 19.00 „z bie· 
glem Wisi:,- I Odry•·. 19.30 '\fuzy. 
ka I aktualności. 20.00 ,.Przy •o
bocie po robocie" - „w wlilce o 
pełne 100 procent". 20.50 Poga· 
danka przyr·odniczo·technlczHd. 
21.00 DZIENNIK. 21.30 Audy_.ja z 
cyklu: „Najpiękniejsze sonaty for· 
teplanowe". 22.00 „Wszechnica 
Radiowa·· 22.20 „Piękne glosy". 
22.35 Muzyka taneczna. 23.10 
Muzyka na dobranoc. 23.50 O· 
STATNIE WlADOMOSCI. 

Proc;iram na 
HIEDZIEL~, 19 PAtDZ!ERNIKA 

1952 R. 

F.ala 230,1 mtr, 

7.05 Kalendarz radiowy. 7.10 
„Od melodii do melodii'·. 8.00 
DZIENNIK. 8 .20 Popu ial'tla muzy· 
ka symfoniczna. 8.35 „Wszech ni
ca Radiowa ''· 6.55 Konc;e1 ·1 muz)'· 
kl polskiej. 9.25 „Wieś tai"ICZ)' • I 
śpiewa". 9.40 Pia d•iccl w wlel<u 
pt·zedszkol nym opowiadali Je 
pl. „Jak nauczy llśmy slę Je 'ć 
ziemn iaki '". 9.55 Skrzynka ogol
na. !0.10 „Poezja I muzyka". 
10.40 „Siewca zdrowia" ~ pog.1-
danka. lQ.50 Robotnicze Zespoly 
Swletllcowe przed mlkrofonerB. 
11.10 „5:0 dla mlodoscl ". 11.40 
Skrzynka Wszechnicy Radiowej. 
12.04 P1·zeglącJ czasopism. 12.15 
Poranek symroniczny. 13.15 F9· 
lleton. l:J .~o Koncert orl<les. "Y 
Ł.RPR. 14. l5 Opowiadanie llterac
kle. 14.25 on~ert orkiestry I 
chóru LRPR. 14.45 „Ort naszy"h. 
korespondentów". 14.55 D. c. 
koncerlu 01·kle~tr·y I ~hóru 
LRPB. 15.15 Audycja clta dzieci. 
lt,.W „Co pr·zyno8zą POW0 „PtVJ 
blemy"'I 16.15 Audycja llter·ac• 
ka 17 OO DZłENNTK. 17.05 .,$wiFtt 
w Cif\gu tygodnia". 17.15 K0ncort 
rozr ·ywkowy. 17.SJ F'olleton Wie
cha. IR.OO ,.Spazm:,- mocl"e" -
s l\1chmvi>ko. 11),80 Mdlodle t'l· 
neczne w wyk. Zespol u ln8tl'U· 
ml'ntt.11 nego. 20 110 Koncert Chepl „ 
nowski. 20.30 .,NA t'al/ humoru I 
stttyry", 21.00 DZll?:NNIK. 21 15 
F~ll· Lon. 21.30 Aurlycju z cyklu: 
,.I aur e.uc1 :ia "°rc)cł f>uf\sl wo wy ·. •h 
- Alfr·erl Grad01cl11 ", 21 48 Mu· 
zyi<a t11 ·1ec.:zna. 22.00 \l/la..-Jon1uś· 
cl spor'" l >We. :J2 40 „\\' lec t1u ·11H 1.13· 
r ·enu--!ć;t' · :i :l.10 Mt1Zl ka ctyn1ron1cz· 
n1~ kom ·10~yt f1·dnru c:i ldch. 23.50 
01:.TAT:>' IE Wl.'\l'OMOśCI, 

/ 

ODWOŁANIE PRZEDSTAWlENIA 
SZTUKI „GRZECH·' 

Dyrekcja Patistwowego Teatru 
Im. Stefana Jaracza zawiadamia, 
te przedstawienie sztuki „Orzech'0 

żeromsl<lego, które miało się od· 
być 19 bm. w hall „Wlóknlarza ''. 
wstaje octwołane. o . ter·mlnle 
przedstawienia ukażą się specjal
ne ogłoszenia. 

DY!URV APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują na• 

stępujące apteki: 
Pabian icka 56, Piotrkowska 

127, Przejazd 59, Zielona 2B, 
Wschodnia 54, Limanowskiego 37, 
Kościuszki 46. 

Jutro tj. w niedzielę dyżurować 
będą następujące ar.> tekl: 

Przejazd 19. Wólczai"1ska 37, 
Ploll·kowska 225. Zgierska 145. 
Nowotki 12. Wojska Polskiego 56, 
Dąbrnwsklego 24b I Al . Kośclusz· 
kl 48. 
Dyżur położnlczo-qinekoloq/czny: 

Dziś calą <;lol)ę dyi uruJe Szpital 
Im. dr H. Wolf, ul. l:.aglewn10;;a 
34. 

Jutro dyżuruje Szpital Im. Cu· 
rie · Sklądowsklej, ul. Curie·Sklo· 
dowskiej 15. . 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZECH· 
NY - dzisiaj o godz. 15.:lO 
- „Mor·alność pani Dulsl<loj" 
- godz. 19 - „Eugenia Gran-
det", Jutro godz. 11 - „zwy. 
kia sprawa", godz. 17 - · 
„Zwykla spl"e:wa··. 

PAr\STWOWY TEATH IM. STEFA· 
NA JARACZA - dzisiaj .oodz. 
19 - „Rewizor ". Jutro gorlt. 
12 i 15.30 - „Trzydzieści 
srebrn ików", godz. 19 
„Grzech". 

PA~STWOWY TEATTl. ŻYDOWSKI 
- dzis iaj go<tz. 19.30 - ,Sen 
o Gołd fadenlo", jutro, 19 bm. 
godz. 19. 30 - „w noc zimo· 
wą". 

TEATH MUZYCZNY dzisiaj 
godz. 19.15 - „Słomkowy ka· 
pelusz", Jutro 10 bm. godz, 
19.15 - „Słomkowy kapelusz•". 

TEATR MAŁY - dzisiaj godz;. 
19.15 - „Pomek trzech dzlew
czqt' ", ju tro, 19 bm. <p<lz. 
19.15 - „Domek trzech dziew
cząt". 

PA~STWOWY tEATR LALEK 
„ARLEKIN" dzisiaj godz. 
17 - „Dzielny gród ", jutro 
19 bm. godz. 15 I 17.30 -
„Dzielny gród". 

PAt<ISTWOWA FILHARMONIA -.. 
dziś godz. 19.30 - VII Koncert 
SyCT\fnnlczny. w programie u
twory Szeligowskiego, Chop!· 
na, Karlowlcza. 

BAŁTYK - „Expl'ess - Moskwa 
- Ocean Spokojny•• - gortz. 
12,30, 14,30, 16,30, 18,30, 20,30 
poranek godz. 10,30. 

GDYNIA „Program nauk.· 
o:iwlat. nr 47-52. PKF nr 
43-52 .,Dtień orla łllellka ', 
„Czernik", „Bieg na pr..ełar• 
„W lasach Potnocy" - godi:. 
17. 18, 19. „Renegat·· - ęodz. 
20. Program dla naJrnlod· 
szych: ,.Szus szyjka" . .. Gdy 
zapalają się choinki" ... O<lważ· 
n:,- tając" • • godz. 15, 16. 
w niedzielę poranek - godz. 
li, 12. 
Seans bezpl. - program sklad. 
- godz. IO. 

MLODA GWAl1DTA - „Zal<Rtane 
plo,enkl"-godz. 14, 16, 18. 20. 
w niedzielę poranek - godz. 
10. 12. 

MUZA - „Skarb" godz. 16. 
18, 20. 
w niedzielę poranek - godz. 
14. „Konik garbusek". 

PIONIEH ldHwr11eJ „!!•Jl<a "1 __. 
„w dni pokoju" - godz. 15, 
17, 19. 
w niedziel~ poranek - godz. 11. 
Seans bezJJł - JJrogrnm skła• 
dany - godz. 14. . 

POLONIA - .. Cywil n• etadtonle" 
- godz. 15, 17, 19, 21. 

PRZEDWlOSNIE - .. Miasto nteu· 
jsrzmlone" · godz. 15,30, 
17,45, 20. 
w nlcdzlolę poranek - godz. 11: 

REKORD - „Czarci żlełl" --" 
godz. 16, 18, 20. 
w niedzielę poranek-godz. 11. 

ROMA - .. Pod niebem Sycylii"-· 
godz. 16, 16, 20. 
w nieclzlel'f. poranek-godz. 11 
„Mazowsze • 

1 MA.JA - „Dzieci ullcy"-gorlz. 
14,30, 17, 19,30. 

SOJIJSZ - .. At·l11ka•• godz. 
15, 17, 19. 
w niedzielę poranek - godz, 
13 .„łla.)l<a o rybce". 
Seans bezpt - program skład. 
- godz. 14,30. 

STYLOWY - „Dltta" - godz. 16, 
13, 20. 
w n i edzielę poranek-gortz. 11. 
Sean• bezpł. - program skład. 
- godz. 15. 

śWIT .,Wyścig pokoju" _. 
li!Odz. 16. I 6. 20. 
w nledzlelę poranek-god:r.. 11. 
Seans bezpl. - program skląd. 
-godz. 15. 

TATBY - „Rzym miasto otwarte" 
- l/!OOZ. 15.45, 18 15. 20. 15. 
w niedzielę poranek - o;odz. 
l 1,30 „Cza rci żleb". 
SełillS hezpL - pr· ogr·ł.lm 9kład. 
- i;orlz. I 7 .30 

WISł.A - .. Dr Semmelw~ls'" _. 
godz. 15,30. 16, 15, 2(),30 

\\'I ()KN/ĄlłZ „A1 ... 1~ „ ~Ht'11CJr 
New<ld '" - godz. (4, l 6,15, 
18.30, 20.30. 

WOI Noqc - „Cvwlt ł11'1 •rHf"fłO-
nle" - g'>rlz. 14 , 16. IR ?O. 
w nterlzlelę por-~11ek P:1 U1:1 11„ 

ZACH~'! A - W1tr1pt111 1 ... 11 
- ;:orlz. JR , JA. 20 . 
w nlerłzlelę poranek c• • / 11, 
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DOWÓD 8: Pa.ni George Messenger, która wra.z % mężem 
:rasta.la przez pracodawcę wtrącona do wlęztenia na 7 laJ. za 
niezaplacente dlugu. Jej córka dot11ćhcza.s przeb11wa jesz-

cze w karn11m zakladzlc na Ftor11dzi1. 

I 

.e 
Do Sekretarłatu Organizacji Narodów Zjed'ltoczonychfwplynę?o memorandum w 1prawle nie

wolniczej pracy przymusowej, itosowanej szeroko w Stanach Zjednoczonych przez rząd Trumana. 
Memorandum to opracował postępowy pisarz amerykański - Stetson Kennedy. Zawiera ono 
kilkadziesiąt stron druku. W załączeniu do memorandum znajdują się dowody rzeczowe - zdjęcia 
i:abitych niewolników, teksty nagranych na ta§mie magnetofonowej rozmów z ofiarami fa-
1zystowsktego terroru w U SA, dane cyfrowe, dotyczące potwornych warunków, w jakich 
tyją współcze.§ni .niewolnicy imperiaiistów z Wali Street. 

Poniżej zamieszczamy szereg fragmentów z memorandum Stetsona Kennedy· oraz kilka 
zdjęć, zalączonych do tego wstrząsającego dokumentu. 

Praca 
przymusowa 

w USA 

DO 
PRZEWODNICZĄCEGO SPEC.JALNEGO KOMITETU 
DO SPRAW PRACY PRZYMUSOWEJ 
ORGANIZACJA NARODOW ZJEDNOCZONYCH 

NEW-YORK. 

Poszukując materiału do moich kslątek „Southern EXJJO· . 
sure", „Palmetto Country" oraz mających się ukazać „The ' 

Hurtowi 
handlarze 

niewolników 
Klan Unmaskcd" I „Guide to Raclst America" zebrałem 

P raca przymusowa w USA wstnlł!ające dowody, w jak obszernych rozmiarach Istnieje pi t t ó k ń 
koncentruje się głównie an a or w amery a • w Stanach Zjednoczonych praca niewolnicza. Dowody te, w skich nie zadowala po-

w niektórych gałęziach gospo- Posta.et zaprzyslęionych :r:ema6 I nagranych rozmów s nie· siadanie nieograniczonego re-
darki I w określonych rejo- wolnlczym1 robotnikami, mogę przedstawić. MIJlony Mu· 
nach geografl.cznych, a miano· t zerwuaru cudzoziemskiej siły rzynów amerykańskich, zatrudnionych w przemyśle erpen· b 
W icie·. w przemyśle terpenty- ._ 1 1 b ro oczej, której sprowadzanie '"'nowym, drzewnym orli.z w ro n ctwle są trzymane w rew I kl i l' I nowym, drzewnym oraz w pra- wyzys wan e umoż iw a swej woli w stanie zależnpścl. 1 d d cy na plantacjach w południo- m rzą . Chcąc oprowa· 
wych i południowo-zachodnich Przeciętna cena, -ia którą na rynku nlewolnlCzYm moma dzić do maksimum eks-

·kuplć wolność. jest 200 dolarów. Zapłacił Ją niedawno ro-
stanach. Analiza składu et- botnlk s Hastings (Floryda), zatrudniony przy kopaniu kar· ploatację tych robotników przy 
nlcznego przymusowych Bił tofU. minimum kosztów Ich utrzy-
roboczych wykazuje przewa- Jeśl! pana te sprawy lnteresuJl\. 1:otów jestem złotyó że- mania, plantatorzy założyli 
g~ an;ierykańsk.lch Murzynów. manta. wielkie kartele, których :r:ada-
Poważną część stanowią rów- / (-) STETSON KENNEDY r.lem jest rekrutowanie nle-
nleż tzw. „poor whites" („ble- Swlt:r:erland, Floryda. , wolnych robotników. Wlęk-
dni biali") i Meksykanie ze ......... 

DOWÓD 12: Zdięcif! przed~tawla Mnrzyna. I>.a.aka. Wood 
wa.rd, weterana woie11nego, któremu policj !l. USA WJJŁupHo 

oczy. 

czasie drugiej wojny świato
wej, przy poparciu I zachęcie 
ze strony departamentu rolnic
twa Stanów Zjednoczonych i 
powtl!zanej :i: nim State Agrl
cultural Extenslon Service. W 
chwili ukończenia wojny w 

kraju operow-iło około 400 ta
kich karteli. 

Do największych han,dlarzy 
robotnikami kcntraktowym1 
należą: Michigan "Field Cro1>9 
Inc., Garden State Service Co-

Spis rozdziałów memorandum 
Stetsona Kennedy 

Stanów Zjednoczonych, jak ;__ ________________________ __. IZVD" tych karteli powstała w 

równie! coraz to wzrastająca Plantacje bawełny, będące r------------------:---------------------1 
liczba Importowanych robot- historycznie bazą nlewolnlc
nlków z Meksyku, Porto Rico twa w USA, są w dalszym cią

operatlve Associaf.lon, Minne
sota Canners Associatlon \ 
Green G!ant Company. Niektó-

I. CHARAKTQRYSTYKA PRACY NIEWOLNICZEJ W USA. 

Przegląd or6Iny. - Moty-w zysku. 

Il. DOSTAWA SIŁY ROBOCZEJ I METODY JE1 
UTRZYMANIA 

Dziedziczny eharakter praey 
przymusowej, - Swoboda ru· 
ebów I głosu. - Business Im· 
portu robotnlk6w. - lnBtru• 
men\, kt6ry wląie. - Rząd na
rzędziem plantatorów. - Bur• 
łowi handlarze robotnlk6w. -

m. DOWODY 

· Teksł7 narranich rozm6w1 
1 „Robertem Gr'lvei", „Geor
re'em Mitchell", „Roy'em 
Jackson", „Rlchard'em Ed· 
wards", „Marra.ret", „Char· 
les'em Parker", „Jamea'em 
Fox" I „John'em Atklns". 

Zeznanie kierownika brYJB• 
l!y „A" z Florydy. 

System 1klep6w pnyplantacyj. 
n7ch I przyfabrycznych. - Jak 
kupuje się ludzi. - Pozory 
zgodno§cl 1 prawem. - Pro
gram ~ojellDJ" - Jako pretek1t 
do nan:ucanla niewoli. 

DOKUMENTALNE 

Zapl'llY&lę:lone 
plantacjach -
Cunnlogbama. 

zeznania • 
Johnaon'a I 

Zaprzyslętone zeznanie Mo-
1ess'a Bałtle. 

Wspólne sapn:y1lętone H• 
manie Thomas'& Evans i Ta7· 
lor'a Sneed. 

i z brytyjskich Indli Zachod- gu główną gałęzią, zatrud-1 
nich. niającą niewolników za długi. 

Cyfra Murzynów, zamleszku-
Llczba Murzynów „:i:atrud- jących 551 pÓłudniowych o

nlonych" w przemyśle ter- kręgów, w których panuje 
pentynowym, zgodnie :r: dany- system jednego zbioru baweł
mi Amerykańskiego Towa- ny, wynosi około 5.114.948. 
rzystwa Producentów Terpen- Głównym rezerwuarem 
tyny, wynosi około 30 tysięcy. wśród południowych Murzy
Ostrożnie oceniając . pr<>sJnt nów, z którego czerpie się ro
tych, których swoboda ru- botników do pracy przymuso
chów jest ograniczona - naj- weJ, jest 364.124 dzierżawców 
częściej na podstawie praw- płacących czynsz w naturze, 
dzlwych lub też rzekomych 312.000 robotników rolnych I 
zadłużeń wobec towarzystwa 204.000 „niepłatnych robotni
- otrzY"mamy 75 proc. Wynl- ków - członków rodzin", co 
ka stąd, że przybliżona liczba wynosi razem 880.124. 
robotników pracujących przy- Trzeba szerzej powiedzieć o 
musowo w przemyśle terpen- sytuacji, w jakiej znajduje 
tynowym wynosi 22.500• się 4,25 miliona robotników 

rolnych, pracujących za wy-
Poludnlowe rolnictwo Jest nagrodzenie pieniężne, którzy 

dziedziną, gdzie 1tosuje 1Ję także stanowią poważne źród
w pełni pracą przymusową. ło dl,a pracy przymusowej. 
Tu Murzyni llł głównymi ofia- Zatrudnienie ich jest wybtt
rami, chociaż 1 liczba biednych nie sezonowe I w miesiącach 
białych dzierżawców, którzy takich, jak grudzień, czy sty-

re z tych towarzystw to wiel
kie korporacje koncernów 
produkujących artykuły żyw
nościowe, Inne - to stowarzy
szenia plantatorów określonych 
kultur, a jeszcze Inne - to 
zjednoczenia takich stowarzy
szeń. 

Tak, lak amerykański prze
mysł stalowy zaopatrzy! się w 
tzw. „captive mlnes", aby pro
dukować . węgiel dla siebie. tak 
samo wielu wielkich przetwór
ców artykułów spożywcz.vch. 
zaopatrzyło sl ę w .. captlve tar
mes", aby posiadać własne 
produkty rolne. Green Giant 
Company posiada fabryki kon
serw w stanach: Minnesota, 
Wisconsin, fllinois, Iowa, Wa
shington, Idaho i Pensylwania. 
Sam tylkq oddział w Minne
socle potrzebuje do zbio1ów 

Protokół w 1prawle uwlę• 
zienia za długi rodziny Me1-
1enger, 

Niektóre ujawnione wYPadkl 
peona!a - niewolnictwa ora1 
zdjęcia - dowody, l uwikłani w długi 1ą zmuszeni czeń 3,25 millona pozostaje 

do przymusowej pracy, jest normalnie bez pracy. 2,25 ml
równiet znaczna. liona osiadłych robotników 

rolnych nie ·może znaleźć za

DOWÓD 10: George Dersa11 I jego tona. oraz Roger Ma.I com I Jego tona - pri:ymu•owl 
robotnic11, zastrzeleni przez oddzial egzekuc11in11 Ku-Klux-Kl.anu w Monro•, GooTg{<l.. 

I 2 tys. robotników. oddział Wis
consin zbiera plony :r: 16 tya. 
akrów, a oddziel Blue Moun
taln - :r: 25 tys. akrów. Mlę
dzykompanijna pula (pool) 
Green Glant Company przesu
wa swych robotników i rejo-

) 
"" ·d<> "")onu, w -z.a\d.not.c.\ od 
potrzeby. W wypadku braku 
własnych. robotników porozu-

D'JW".°>.C 13: P,rzymusowł robotnicy, którzy odmawia.ją pracy dla prywatnych pracodaw
ców. sa zmuszani do robót ia.ko więtnlowie w powlatow11ch „grupa.eh ka;da.niarz11". 
z grupy Murz11~w z obozu w Brunswick, Georgi a.. którz11 odmówili prac11 w za.petnion11m 

wężami dole, pięciu iostalo zastrzelonych przez straż. 

Dziedziczny charałtter pracy przymusowej 
I 

P rzym u sowi robotnicy w 
przemyśle terpentyno

wym są może najbard?:iej u
derza jącym przyk ł„ d em dzie
d zicznego cb ~ ra k teru pracy 
przymusowej. Zgodnie z zamie
rzen iami kierown ika obozów 
terpentynowych. dzieci robot
ników otrzymu .lą tylko mil) i· 
malne wykszta łcen ie, albo też 
wcale go nie otrzymują, lecz 
za to każe im się pracować od 
wczesnego wieku, aby szły w 
ślady swoich ojców. W celu 
d als>:ego za pewrnenia odpo
wiedniego dopływu przymuso-

wycb robotników, są oni za
chęcani do pobierania się w 
młodym wieku przez ofiaro
wywan ie im pomieszczeń mie
szkalnych, których właścicie
lem jest korporacja, jak rów
nież wspólnego konta kredy
towego w sklepie przedsię
biorstwa czy plantacil (tzw. 
commissary): W uderzającej 
ilości wypadków, dzisiejsi nie
wolni robotnicy zatrudnieni w 
przemyśle terpentynowym. u
rodzili się w tych samych 
przegniłych I przeżartych przez 
robactwo barakach, w których 
źy Ii przed nimi ich rod zlce -

peoni ·1 niewolnicy dziadko
wie, 

Nawet ci, którym uda się 

od czasu do czasu zmienić je
den obóz na drugi, stwierdza
ją, że są faktycznie przywią
zani do tej gałęzi przemysłu, 

wskutek braku wykształcenia 

I innego przygotowania facho· 
w ego. 

Jeśli chodzi o uprawi: ba
wełny, to więzy, które prży· 
wiązują czarnych . robotników 
do miejsc Ich urodzenia, są 
również mocne. Analfabe
tyzm I poł'lnal!ntlltyzm, ---------------------------1 niemożliwość uciułania wy

DOWÓD 6: Pomieszczeni• ta1mowane przez 
robotnika rolnego. 

starczających oszczędności, 
aby przenieść się gdzie indziej, 
brak wyszkolenia w Innym 
fachu . wszystko to przyezynia 
się do przymusowej Ich stabi
lizacji. 

Podobnie dzieje się wśród 
wędrownych robotników rol· 
ny ch. gdzie konieczność za
trudnienia dzieci w tym celu 
aby podnieść choć trochę po
ziom życia rodziny , jest kwe
stią zasadniczą , I to wta~nie w 
'wysokim stop'l iu 1.a ppw11 i ~ nil· 
stępowanie po sobie nowvch 
pokoleń .,ciemnych robOtnl· 
ków''. posiadai„c-vrli min imal
ne wvk~•talr1>niP I ~łabe przy. 

' gC1tnw~nie zawńl'lowe. I W ten sposłih pula przvmu
sowych robotników w Sla

koczujqcego I nach Zjednoczonych stale się 
zwiększa. 

trudnienia przez więcej niż 
150 dni w ciągu roku . 400 .000 
pracuje od 150 do 250 dni. In
nymi słowy mówiąc - 11,i. ro
botników rolnych w Stanach 
Zjednoczonych, jest zatrud
niona nie więcej niż przez 2· 
miesiące w ciągu roku. Spo
śród 1.000.000 wędrownych 
robotników rolnych, tylko 19 
procent ma zatrudn ienie w 
ciągu całego roku. Na szybkie 
pogorszenie się Ich sytuacji 
wskazuje fakt, że w 1930 roku 
polowa ' wszystkich amerykań-

Ludzie 
~ 

do których wolno strzelać! miewa sii: ona z Innymi wła
klclelami kontraktowych ro
botników. 

skich robotników rolnych 
miała pełne zatrudn i en le, 
podczas gdy dziś tylko jedna 
Pil!ta. 
Ogółem, w chwili obecnej 

Ilość przymusowo zatrudnio
nych robotników w USA wy
nosi 5.388.211 osób. 

Przymusow11 praca istnieje 
w dalszym ciągu w Stanach 
Zjednoczonych z tego proste
go powodu, że jednostki oraz 
towarzystwa, które ją stosują, 
ciągną z tego zysld. Miliony 
niewolniczych robotników w 
Ameryce to nie zbrodniarze 
wojenni, od których żąda się 
odbudowy zniszczeń przez 
nich dokonanych, ani obywa
tele byłych nieprzyjacielskich 
narodów, od których wymaga 
się wykonania prac rekon
strukcyjnych jako odszkodo
wania za współdziałanie w a
gresywnej wojnie. 

Wprost przeciwnie. należy 
stwierdzić, że niewolni robot
nicy AmerykJ są więźniami 
kla~owymi, rasowymi lub na
rodowościowymi (lub połącze- · 
niem tych wszyRtklchJ , któ
rych jedyną „zbrodnią" jest 
należenie do kla.y. rasy lub 
narodowości, uciskanej gospo
darczo, politycznie I socjalnie, 
co powoduje, że są oni bez
bronn1 wobec niewolnictwa. 

Podobnie jak"utrzymywa
no naród niemiecki w 

nieświadomości co do okru
oieństw popełnianych w hitle
rowskich obozach koncentra
cyjnych, ró~nież i naród a
merykański utrzymuje się w 
ignorancji co do masowości 
występowania i okrutnego cha
rakteru systemu pracy przy
musowej w St. Zjednoczonych. 
Chociaż w niektórych wy

padkach symuluje .się nieświa

domość, szczególnie w tych 
rejonach, gdzie pracę przy
musową stosuje s ię najczęściej 
- jednak w większości wy
padków nieświadomość ta jest 
prawdziwa. Do tego stanu rze
czy doprowadziła w dużym 
stC1pn iu prasa, która nie pu
blikuje dowodów w sprawie 
stosowania pracy przymuso -
wej, a gdy wypadki ' takie prze
dostaną się na światło dzien
ne, przedstawia Je jako wiel
ką rzadkość. W rzeczywistoś
ci zaś, ty !ko ściganie przez 
prawo i pu~likowan ie wypad
ków pracy przymusowej jest 
rzadkości ą , podczas gdy samą · 
pracę przymusową stosuje sit: 
niezwykle czę.<>to. 

Podane nit.el przykłady zo
stały zebrane w czasie badań 
przeprowadzonych w terenie, 
z aktów · sądowych I z opubli
kowanych sprawozdań. 

* * * 
Luizjana 

5 ty6ięcy bezrobotnych Mu
rzynów, k tórzy otrzym.sli pra
cę przez U. S. Governement's 
Work Projects Administra
tion, zostało następnie zmu
szonycn dó pracy na prywat· 
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towarów - w więks zokt kurise1w. 

nych plantacjach trzdny cu
krowej, pod strażą policji sta
nowej (doniesienie praoowe). 

• • • 
Warrenton (stan Geor&la) 

Gdy Murzyni z okręgu 
Warren, gdzie biali plantatorzy 
bawełny ofiarowali Im 30 
centów za zebranie pół cet
nara bawełny (mniej niż l 
dolar dziennie), próbowali 
udać eię do sąsie<lniego okrę· 
gu Glascock, gdzie ofiarowa
no Im 75 centów za cet• 
nar, drogi zostały zablokowa
ne i Murzynów zatrzymano 
salwami broni palnej. 

Szeryf okręgu Warren, G. 
P. Hegan, opowiedział potem: 
„Nasi plantatorzy po prostu 
postanowili położyć temu kres. 
Obyło się bez klepotu, cho
ciaż plantatorzy mieli przy 
sobie broń I strzelali w 
powietrze P!~ntatorzy powie
dzieli zbieraczom, że je.st ma
sa bawełny w okręgu Warren 
i że mają on! zostać w domu, i 
zbierac tę bawełm:. Zbieracze 
zdecydowali się pozostać (As
sociated Press). 

Następnego dnia tłum u· 
zbr )jonych białych tiPlantato· 
rów wpadł do dzjelliicy mu
rzyńskiej w .Warrenton, strze· 
lając I krzycząc: „Chcemy, 
abyście zbierali bawełnę!". 
Pewien czyścibut pracujący u 
fryzjera, który ociągał się z 
wstąpieniem do grupy zbie
raczy, ~tał pobity. Dziew· 
częta m·urzyńsk.ie z.atrudnioae 
u białych, uc i ekły do swych 
pracodawców i ukryły eię w 
to.alet3ch. Murzyńskie dzieci 
s-zukaly schronienia na cmen
ta.rzu. Biały szofer, który 
przyjechał z okręgu Glascock, 
aby zwerbować zbieraczy, zo· 
stal przepędzony z miasta. 
M••"7ynów z Warrenton zmu
szono do pracy na polach pod 
strażą uzbroJonych po!iojan· 
tów. 

* 
Greenvllle 

WO\ Karolina) 

* * 
(stan Poludnlo-

Banda Ku Klux Klanow· 
ców. zamaskowanyc h i u'1ra· 
nych w bi a.le sza tv wpadb do 
obozu urządzonego przez Na· 
t ional You th Admin1Ft rH tion 
d la młodzi eży murz~·n;;k i ej. 
C7 łonkow1ti klanu z.a palili 
og romny k rzy ż z na pisem: 
.. C1.a rn1 , W' Sle mieJ>Ce na 
pl ant'>ciarl"l h~ • velnyl" (Donie
sienia prn«1wPI . 

* * r:: 

Sandersvi!łe (stan Georgia) 

S1.cf polki! 7~~ rząrł1tl. ażeby 
wszyscy Murzyni powyżej Hl 

roku życia nosili odmakl z 
_.1.fwidocznionym nazwisk.iem 
pracodawcy 1 godzinami pra· 
cy. W dodatku zarządził on, 
by W\SZYSCY Murzyni w mieś
cie :r:glasz.all się co środę do 
pracy n.a roll, bez względu na 
charakter Ich. s.tałego . wtrud· 
nienia. Opornym groziły kary 
więzienia (doniesienia praso
we). 

• • • 
Olgethorpe (stan GeorrlaJ 

Cleveland'a Johnsona, nie
wolnika z plantacji Cunningha· 
ma bito po całym ciele pisto-' 
letem. Kiedy leżał na ziemi 
skręcając się z bólu, Cunning. 
bam zwołał wszystkich ro· 
botników, aby się na niego 
patrzyli. Wskazując na John
sona, Cunnlngham powie
dział: „To samo stanie się z 
każdym :z was, przeklęci Mu
rzyni!" 

Kiedy Cunnlngham pobil 
innego robotnika, nazwiskiem 
Bon Hale, syn Hale'a, Elme 
przybiegł ojcu :t pomocą. 

Cunningb.am wyciągną! wte
dy pistolet 1 postrzelil chłop
ca w nogę. Następnie kazał 
ojca I syna uwit:zić, a potem 
wysłać do „brygady kajda
niar..y" (chaingang). 

Jeżeli pula (pool) Green. 
Giant ma więcej kontrakto
wych robotników niż '/ł danej 
chwili potrzebuje, ·wynajmuje 
Ich Innym koncernom. Oddział 
Minnesota koncernu Green 
Glan! tak tłumaczy! tę fazę 
handlu: „Porozumieliśmy się 
z Innymi, gdzie możemy Im 
wysyłać tych ludzi na okres 
przejściowy. Np. Wysłaliśmy 
sporo ludzi do Piencer Hybrid 
w stanie Iowa do pracy przy 
kukurydzy. Inną grupą współ
pracującą z nami jest Michi
gan Field Crops. Nie potrzebo· 
wali oni w końcu sezonu swych 
Puertorikańczyków, wobec te
go wzięliśmy Ich około 400 1 
użyliśmy do pracy przy naszej 
kukur.vdzy. Będą oni z powro
tem petrzebni około 25 wrześ-
nia ... 0. " 

Przed wojną secesyjną, 
głównym sposol!em knrania 
niewolników murzyńskich by 
ła „sprzedaż Ich w dól rzeki", 
co rozbijało fch rodziny i wy 
dawało w ręce nowych okrut
nych właścicielL Dziś pula 
(pool) robotników kontrakto
wych Jest ,.przedsiębiorstwem 
sprzedawania ludzi „w górę 1 
w dól rzeki" bez oglądania się 
na ich dobro czy chęcl. 

l wo ja odpowiedź 
dżumy, zbirom cłola'ra 

·fabrykantom głodu i 1 śmierci, 
mordercom kobiet 1 dzieci, 

śmiertelnym wrogom Twoim 
i wszystkich narodów: 

głos n.a listę 
Frontu 

Narodowego 


